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czerwcowych  
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Wiemy,  
co może powstać 
na reprezentacyjnym 
Bulwarze 
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Mali kolarze  
ścigali się w Dobrej  
Łobeskiej. Wygrali 
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Pendolino dojechało do Ustki. Inaguracja 
wakacyjnego połączenia str. 3

Świat 
Po trzęsieniu ziemi 
ratownicy wciąż 
znajdują żywych ludzi 
pod gruzami 
str. 8

Kraj 
Odbudowa Ukrainy 
nastąpi po wojnie. 
A to będzie szybko  
– mówił Donald Tusk   
str. 9

Zbliża się  
Festiwal Gwiazd 
w Międzyzdrojach
Od 2 do 5 lipca w Międzyzdrojach odbędzie 
się 29. Festiwal Gwiazd – wydarzenie, które 
jest jednym z najważniejszych punktów 
wakacyjnego kalendarza nad Bałtykiem str. 10 

 BEZKOLIZYJNIE OD TRÓJMIASTA PO SZCZECINDROGI

Droga ekspresowa S6 to jedna z naj-
ważniejszych inwestycji drogowych 
w północnej Polsce i zarazem część 
europejskiego korytarza Via Hanse-
atica, łączącego miasta południo-
wego Bałtyku od niemieckiej Lubeki 
po łotewską Rygę. S6 w obecnym 
kształcie jest też ważnym elemen-
tem sieci dróg międzynarodowych, 

między innymi jako część trasy eu-
ropejskiej E28. 

Kierowcy mają obecnie do dyspo-
zycji 330 kilometrów drogi ekspreso-
wej S6 od węzła Goleniów Północ 
do węzła Gdańsk Południe. 

Droga usprawni komunikację 
w północnej Polsce i ułatwi co-
dzienne podróże mieszkańcom i tu-
rystom. Czas podróży między Gdań-
skiem a Szczecinem skróci się o około 
1,5 godziny, czyli z około 5 godzin 
do ok. 3,5 godziny. Ponadto przejazd 
będzie bezpieczniejszy, bo po dwu-
pasmowej trasie z bezkolizyjnymi 
skrzyżowaniami. 

Otwarty w piątek, 26 czerwca, 
ostatni brakujący odcinek S6 z Leśnic 
pod Lęborkiem do Słupska ma dłu-
gość 40 kilometrów. W ramach inwe-
stycji powstało pięć węzłów drogo-
wych: Budy, Bobrowniki, Rzechcino, 

Skórowo i Leśnice. Wybudowano 
również 44 obiekty inżynierskie,  
w tym 24 przejścia dla zwierząt oraz 
245-metrową estakadę nad doliną 
rzeki Łupawa, która jest najwięk-
szym takim obiektem na nowym 
fragmencie S6. 

Wartość umów na realizację ostat-
niego odcinka S6 z Leśnic do Słupska 
wyniosła 1,27 mld zł. Budowa otrzy-
mała wsparcie ze środków UE z Pro-
gramu Fundusze Europejskie na In-
frastrukturę, Klimat, Środowisko (FE-
nIKS). W sumie cała S6 kosztowała 
15,5 miliarda złotych. 

19 marca 2025 r., czyli w Dzień Jed-
ności Kaszubów, minister infrastruk-
tury nadał drodze ekspresowej S6  
oficjalną nazwę „Trasa Kaszubska 
– Kaszëbskô Darga”. 
ą

Krzysztof Głowinkowski
Region

Trasa ekspresowa 
S6 spięła Pomorze
Po niemal 16 latach budowy tra-
sa ekspresowa S6 łącząca Trójmia-
sto ze Szczecinem jest ukończo-
na. W piątek, 26 czerwca, otwar-
to dla ruchu pojazdów ostatni bra-
kujący odcinek między Leśnica-
mi a Słupskiem. Koszt budowy  
całej inwestycji wyniósł 15,5 miliar-
da złotych.

Węciej na str. 4

Trasa ekspresowa S6 w pobliżu Potęgowa
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Mija 50. rocznica strajków 
i demonstracji, które wy-
buchły po ogłoszeniu podwy-
żek cen żywności w czerwcu 
1976 roku. Prawie sześć lat 
wcześniej podobna pod-
wyżka także wywołała prote-
sty, co doprowadziło do odsu-
nięcia od władzy Gomułki. 
Władza niczego się nie na-
uczyła? 
 Władza była przekonana, że 
tym razem postępuje inaczej 
niż w okresie Władysława Go-
mułki i nie zaskakuje społe-
czeństwa nagłą decyzją o pod-
wyżkach. Stworzono pozory 
procedury bardziej demokra-
tycznej. O ile w grudniu ’70 
podwyżkę firmowała partia, 
a zapowiedziano ją w formie 
komunikatu o decyzji Biura 
Politycznego, o tyle w 1976 r. 
partię i Edwarda Gierka nie-
jako „schowano”, a na pierw-
szy plan wysunięto rząd i pre-
miera Piotra Jaroszewicza, 
który skądinąd rzeczywiście 
podejmował kluczowe decy-
zje o jej założeniach. 24 
czerwca wystąpił w Sejmie, 
przedstawiając projekt zmian, 
który – jak zapowiadano – 
miał być następnego dnia 
przedmiotem dyskusji. 
Na piątek, 25 czerwca, w naj-
większych zakładach zaplano-
wano konsultacje z aktywem, 
natomiast w sobotę Sejm miał 
podjąć ostateczną decyzję, de 
facto zatwierdzając wcześniej 
ustalony wariant podwyżek. 
W zamierzeniu władz ten plan 
miał być dowodem 
na transparentny tryb działa-
nia. W praktyce jednak dla 
większości było oczywiste, że 
konsultacje są pozorowane. 

Dlaczego ekipie Gierka tak za-
leżało na wprowadzeniu tej 
podwyżki? 
Problemem była chroniczna 
nierównowaga na rynku arty-
kułów spożywczych. Wyni-
kała ona przede wszystkim 
z tego, że przy rosnących do-
chodach ludności i jednocze-

śnie utrzymywanych na sta-
łym poziomie cenach żywno-
ści znaczna część dodatko-
wych środków była przezna-
czana właśnie na konsumpcję 
artykułów spożywczych. Jest 
to zjawisko typowe dla społe-
czeństw relatywnie ubogich, 
w których wzrost dochodów 
w pierwszej kolejności prze-
kłada się na zwiększenie wy-
datków na żywność. Mecha-
nizm ten dodatkowo pogłę-
biał istniejącą nierównowagę 
rynkową. 
Władze komunistyczne nie 
znały innych narzędzi przy-
wracania równowagi niż ad-
ministracyjne podwyżki cen, 
których celem było ogranicze-
nie popytu. Był to mechanizm 
stosowany od czasów stali-
nowskich: podwyżki wprowa-
dzano nagle, aby zaskoczyć 
społeczeństwo i ograniczyć 
możliwość reakcji. Jarosze-
wicz uległ przekonaniu, że 
stopniowe podnoszenie cen 
jest politycznie ryzykowne 
i mniej skuteczne. 

Konieczność podwyżek poka-
zała, że mimo wysokich na-
kładów inwestycyjnych pol-
ska gospodarka nie nadąża 
za społecznymi aspiracjami 
konsumpcyjnymi? 
 Gdy Gierek obejmował wła-
dzę, obiecał szybki rozwój go-
spodarczy oraz znaczącą po-
prawę poziomu życia. Oba te 
cele opierały się jednak 
na kruchych fundamentach. 
Wzrost gospodarczy był w du-
żej mierze efektem napływu 
kapitału zagranicznego w po-

staci kredytów, które przezna-
czano na inwestycje przemy-
słowe. Model ten zakładał za-
kup zachodnich licencji, bu-
dowę nowych zakładów oraz 
eksport w celu spłaty zadłuże-
nia. W praktyce jednak polska 
gospodarka pozostawała 
strukturalnie nieefektywna. 
Już wcześniej Gomułka do-
strzegał ograniczenia tego 
modelu i próbował je prze-
zwyciężyć poprzez tzw. strate-
gię selektywnego rozwoju. 

Czy podwyżki były konsulto-
wane z Moskwą? 
Docierające do Moskwy 
pierwsze informacje, że pol-
ska ekipa przygotowuje się 
do wprowadzenia podwyżki 
cen żywności, wywołały tam 
skojarzenia z kryzysem 
z grudnia 1970 r. Na Kremlu 
obawiano się, że Gierek po-
dąża tą samą drogą co Go-
mułka, kilkukrotnie przekazy-
wano do Warszawy sygnały 
świadczące o zaniepokojeniu. 
W przeddzień operacji do Mo-
skwy w tajemnicy poleciał Ja-
roszewicz, spotkał się z pre-
mierem Aleksiejem Kosygi-
nem i pokazał mu dokumen-
tację tej podwyżki. Kosygin 
powiedział: „Chcecie podjąć 
decyzję politycznie niebez-
pieczną, a ekonomicznie nie-
skuteczną. Czy zapomnieli-
ście o grudniu 1970? Następ-
nie jako ekonomista dokonał 
kilku obliczeń i stwierdził, że 
w projekcie popełniono sze-
reg błędów. Był przekonany, 
że rachunki rekompensat „są 
zrobione niedbale, więc każdy 
zobaczy, że to jakieś oszu-
stwo”. Uwagi z Moskwy zo-
stały jednak zignorowane, 
z wiadomym skutkiem. 
Skuteczne za to okazały się in-
terwencje z Kremla, gdy tam 
się zorientowano, że polskie 
władze chcą spróbować po-
nownie. Otóż pod koniec 
czerwca w Berlinie odbyła się 
konferencja europejskich par-
tii komunistycznych. Do po-
wrotu Gierka przygotowania 
do nowej próby podniesienia 
cen zostały zakończone. 
W czasie pierwszego spotka-
nia Leonid Breżniew pocieszał 
Gierka i pochwalał decyzję 
o wycofaniu się z podwyżki. 
Gdy zorientował się, że polscy 
towarzysze chcą operację 

przeprowadzić jeszcze tego 
samego dnia poprosił Gierka 
o rozmowę w cztery oczy. Gie-
rek wrócił z niej bardzo zde-
nerwowany i długo rozma-
wiał ze współpracownikami. 
Z relacji Andrzeja Werblana 
wynika, że usłyszał: „Nie za-
pominajcie o 1970 r. Żadnych 
dalszych prób podwyższania 
cen. To nie jest nasza rada, to 
jest nasze stanowisko”. Gierek 
był wściekły. „W łeb brało całe 
misternie budowane partner-
stwo. Breżniew potraktował 
swego przyjaciela brutalnie” - 
wspominał Werblan. W tej sy-
tuacji polskim towarzyszom 
pozostało już tylko wycofać 
się rakiem. Zwołali wielki wiec 
w katowickim Spodku, 
pod hasłem „Z ludźmi i dla lu-
dzi”. Gierek wystąpił tam 
w roli ojca narodu, wygłosił 
pojednawcze przemówienie 
i został nagrodzony owacją. 
Ten propagandowy triumf 
maskował porażkę - skoro 
podwyżka cen była wyklu-
czona, od tego momentu wła-
dze musiały uciekać się 
do półśrodków. Jeszcze latem 
ogłoszono wprowadzenie kar-
tek na cukier, a w 1977 r. ogło-
szono tzw. manewr gospodar-
czy, sprowadzający się 
do próby przyhamowania 
frontu inwestycyjnego. Nic to 
jednak nie dało. 

Radom, Ursus i Płock to naj-
większe ogniska protestów. 
Dlaczego? 
25 czerwca od rana do centrali 
MSW zaczęły napływać infor-
macje o tym, co działo się już 
podczas nocnych zmian w za-
kładach przemysłowych 
po przemówieniu Jaroszewi-
cza. Dotyczyły one „przerw 
w pracy”, bo unikano używa-
nia słowa strajk. Informacje 
takie docierały m.in. z War-
szawy, z Wybrzeża. Około go-
dziny 10 stało się jasne, że naj-
bardziej zapalnym punktem 
jest Radom. Równocześnie 
niebezpieczna sytuacja rozwi-
jała się w Ursusie, gdzie prote-
stujący wyszli na tory. Jeśli zaś 
pytać, co łączyło takie miasta 
jak Radom, czy Płock, gdzie 
z Mazowieckich Zakładach 
Rafineryjnych i Petrochemicz-
nych po zakończeniu pierw-
szej zmiany ruszył pochód 
do centrum miasta, to przede 

wszystkim fakt, że nie były to 
największe ośrodki przemy-
słowe. 

Było to dla władz dużym za-
skoczeniem? 
Władze spodziewały się raczej 
protestów na Wybrzeżu, 
w Warszawie, ewentualnie 
na Śląsku. Tymczasem ludzie 
wyszli na ulice w mniejszych 
ośrodkach, co wymusiło prze-
rzucanie tam dodatkowych sił 
milicyjnych, m.in. ze 
Szczytna. Kolejną lekcją, którą 
władze wyciągnęły z grudnia 
1970 r. było to, by dużych mia-
stach oraz największych 
ośrodkach przemysłowych 
żyło się nieco lepiej niż 
w mniejszych ośrodkach, co 
wyraźnie widać na przykła-
dzie zaopatrzenia sklepów. 
Jest wiele relacji mówiących 
o tym, jak ciężko żyło się 
w Radomiu, jak kiepskie było 
zaopatrzenie sklepów. Niektó-
rzy mieszkańcy wspominają, 
że pierwsze w życiu banany 
zobaczyli dopiero w czasie wi-
zyty u rodziny na Śląsku lub 
w Warszawie. Między stocz-
niowcami — często wykwalifi-
kowanymi specjalistami — 
a pracownicami takich zakła-
dów jak radomski «Radoskór» 
istniały znaczące różnice, 
obejmujące nie tylko poziom 
wynagrodzeń. Podwyżka cen 
była szczególnie bolesna dla 
robotników w takich mniej-
szych ośrodkach. 

Czy protestujących spotkały 
represje ze strony władz? 
Represje po Czerwcu ’76 robią 
wrażenie dobrze naoliwio-
nego mechanizmu. Zaczęło 
się od bicia zatrzymanych 
na tzw. ścieżkach zdrowia — 
zarówno w Radomiu, w Ko-
mendzie Wojewódzkiej MO, 
w aresztach, do których prze-
wożono zatrzymanych de-
monstrantów. Do podobnych 
praktyk dochodziło także 
w Warszawie. Są dziesiątki re-
lacji i zeznań, które ofiary po-
bić złożyły po latach 
przed prokuratorami IPN. 
W działalności kolegiów 
do spraw wykroczeń świetnie 
widać arbitralność władz 
w karaniu uczestników prote-
stów. Początkowo kolegia 
orzekały wyłącznie kary 
grzywny wobec osób, które 

wcześniej nie miały proble-
mów z prawem. Kiedy władze 
zorientowały się, że kary są 
zbyt łagodne, w Komitecie 
Centralnym odbyła się narada 
przedstawicieli instytucji od-
powiedzialnych za politykę 
karną i wkrótce ci sami ludzie 
ponownie stanęli przed kole-
giami, co oznaczało złamanie 
procedury i otrzymywali nie-
mal bez wyjątku kary trzech 
miesięcy aresztu. W Radomiu 
sądy karały w trybie przyspie-
szonym, później odbyły się 
procesy mające charakter po-
kazowy. 
Jeśli porównać odsetek ukara-
nych uczestników protestów 
w Poznaniu w Czerwcu ’56, 
na Wybrzeżu w Grudniu ’70 
i w Radomiu w Czerwcu ’76, 
to – co może wydać się zaska-
kujące – najwyższy był on 
właśnie w przypadku prote-
stów z 1976 roku. O ile wkrótce 
po buntach w Poznaniu 
i na Wybrzeżu doszło 
do zmiany ekip rządzących, 
a same protesty zostały nie-
jako zrehabilitowane, o tyle 
nic takiego nie miało miejsca 
po 1976 r. W końcu to w proce-
sach radomskich zapadły wy-
roki sięgające 10 lat więzienia. 
Było to coś szokującego w ze-
stawieniu z dotychczasowym, 
względnie liberalnym wize-
runkiem Edwarda Gierka. 

Czy mimo to protesty 
z czerwca 1976 roku można 
uznać za robotnicze zwycię-
stwo? 
W popularnej narracji 
o Czerwcu ’76 dominuje pe-
wien schemat: robotniczy pro-
test, brutalne represje, a na-
stępnie powstanie Komitetu 
Obrony Robotników, czyli śro-
dowiska inteligenckiego po-
magającego represjonowanym 
robotnikom. Staram się pod-
kreślać coś innego: że w ciągu 
jednego dnia, dzięki skutecz-
nemu protestowi, robotnicy 
odnieśli zwycięstwo. Owszem, 
zapłacili za niego później cenę 
— zwłaszcza ci, którzy byli bici 
na tzw. ścieżkach zdrowia czy 
stanęli przed kolegiami i są-
dami — niemniej skala ofiar 
była nieporównywalnie mniej-
sza niż w Grudniu ’70. 
Na pewno warto więc mówić 
nie tylko o represjach, lecz 
także o sukcesie robotników. 

Igor Rakowski-Kłos  (PAP)
Rozmowa

z dr Pawłem Sasanką – histo-
rykiem, adiunktem w Ośrod-
ku Badań nad Totalitary-
zmami w Instytucie Pilec-
kiego.

Paweł Sasanka: -  Władze 
spodziewały się raczej 
protestów na Wybrzeżu, 
w Warszawie, ewentualnie 
na Śląsku. Tymczasem 
ludzie wyszli na ulice 
w mniejszych ośrodkach
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W ciągu jednego dnia, dzięki skutecznemu 
protestowi, robotnicy odnieśli zwycięstwo

Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Dla coraz większej grupy Polaków 
Hiszpania staje się przestrzenią 
do życia, prowadzenia biznesu oraz 
inwestowania kapitału. 
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Z okazji podwójnego święta 
na usteckim dworcu zorgani-
zowano wielki piknik ro-
dzinny. W godzinach 16-21 
mieszkańcy i turyści mogli 
przetestować symulator jazdy 

Pendolino, sprawdzić refleks 
w specjalnej strefie, wydru-
kować personalizowane 
pocztówki czy skosztować 
darmowej waty cukrowej, lo-
dów oraz lemoniady. 

Wydłużone kursy szybkiego 
Pendolino z Bielska-Białej, 
przez Katowice i Warszawę, 
będą realizowane codziennie 

aż do 31 sierpnia. Skład melduje 
się w Ustce o 20:21, a w drogę 
powrotną wyrusza o 7:30. 
Nowa oferta zapewnia rewolu-
cyjny czas podróży. Pasażero-
wie ze stolicy dotrą nad morze 
w zaledwie 4 godziny i 52 mi-
nuty. Natomiast czas przejazdu 
z Bielska-Białęj do Ustko to 8 
godzin i 33 minuty. 

O znaczeniu nowej trasy 
mówił Adam Gawrylik, członek 
zarządu województwa pomor-
skiego. 

- Województwo pomorskie 
stoi koleją, dlatego że w ze-
szłym roku obsłużyliśmy 
na naszym terenie prawie 80 
milionów pasażerów. To 
oznacza, że jesteśmy liderem, 

bo każdy mieszkaniec przeje-
chał w naszym wojewódz-
twie 35 razy właśnie pocią-
giem. Cieszymy się bardzo 
z tego i dziękujemy zarówno 
Kolejom Mazowieckim, jak 
i PKP Intercity za te połącze-
nia, bo to wzbogaca naszą 
siatkę. To wzmacnia nasz re-
gion gospodarczo i turystycz-

nie - wskazywał Adam Ga-
wrylik. 

Równolegle na tory wyje-
chał klimatyzowany pociąg 
„Słoneczny”, który do Ustki do-
tarł po raz dziesiąty (z War-
szawy rusza o 6:16, na miejscu 
jest o 12:01). Linia świętuje 
okrągłe 20-lecie działalności, 
a przez dwie dekady przewio-
zła już ponad 1,6 miliona pasa-
żerów. 

Z rozwoju wakacyjnej 
siatki połączeń nie krył rado-
ści burmistrz Ustki, Jacek Ma-
niszewski, przypominając 
o niedawnym jubileuszu us-
teckiej stacji. 

- Wczoraj obchodziliśmy 
pięciolecie oddania naszego 
pięknego dworca, który nosi 
imię Jacka Graczyka, mojego 
poprzednika. Dzisiaj Pendolino 
wjechało na nasz piękny dwo-
rzec z wyremontowanymi 
wcześniej torami. Bezpośred-
nie połączenia to udogodnienie 
zarówno dla turystów, jak 
i mieszkańców, którzy mogą 
dojechać do Trójmiasta, War-
szawy, Katowic i Bielska-Białej 
- podsumował Jacek Mani-
szewski. ą

Patryk Czerwiński
Region

Ustecki dworzec kolejowy 
im. Jacka Greczyka przeżył 
w sobotę, 27 czerwca, praw-
dziwe oblężenie. Wszystko 
za sprawą przełomowego 
wydarzenia. Na stację nad-
morskiego kurortu po raz 
pierwszy w historii dotarł 
flagowy skład Express Inter-
City Premium, czyli popular-
ne Pendolino. Choć wysokie 
temperatury wymusiły 
na trasie drobne korekty 
rozkładowe i pociąg zanoto-
wał opóźnienie, pasażerów 
witały tłumy entuzjastów 
oraz Ustecka Orkiestra Dęta. 
Tego samego dnia swój dwu-
dziesty, jubileuszowy sezon 
letni zainaugurował też ce-
niony pociąg „Słoneczny” 
prowadzony przez Koleje 
Mazowieckie.

Po pociągu „Słoneczny” do Ustki kursuje 
również Pendolino

Pendolino na stacji kolejowej w Ustce
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Podczas prowadzonych kon-
troli funkcjonariusze szcze-
gólną uwagę zwracali na pręd-

kość z jaką poruszali się użyt-
kownicy hulajnóg, a także na  
stosowanie środków ochron-
nych, w tym kasków ochron-
nych. 

- W trakcie działań policjanci 
w Jarosławcu na ulicy Bałtyckiej 
zatrzymali do kontroli 37–let-
niego mieszkańca Często-
chowy. Mężczyzna poruszał się 
hulajnogą elektryczną znajdu-
jąc się w stanie nietrzeźwości. 
Miał ponad 1,2 promila alkoholu 
w organizmie. 37-latek za popeł-

nione wykroczenie został uka-
rany mandatem karnym w wy-
sokości 2500 złotych. Z kolei 
w Darłowie zatrzymany został 
do kontroli 45–latek, który je-
chał rowerem mając prawie  
2 promile alkoholu w organi-
zmie. Mieszkaniec Szczecina 
również został ukarany manda-
tem karnym w wysokości 2500 
złotych - informuje asp. sztab. 
Kinga Warczak, rzecznik pra-
sowy powiatowego komen-
danta policji w Sławnie. ą

Tomasz Turczyn
Region

Funkcjonariusze Komendy 
Powiatowej Policji w Sław-
nie włączyli się w woje-
wódzkie działania pod na-
zwą „Urządzenia Ruchu Dro-
gowego”. Efekt? Mandaty 
dla dwóch pijanych.

Jeden jechał pijany na hulajnodze, 
drugi - też pijany - na rowerze

WYDARZENIA A

Wtorek  
się liczy

Kup dziennik 
ze Strefą Biznesu

gp24.pl

AUTOPROMOCJA 

OBWIESZCZENIE 

PREZYDENTA MIASTA SŁUPSKA 

Działając na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz. U. z 2024 poz. 311) oraz art. 10 § 1, 61 § 4 i art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2025 r. poz. 1691) 

zawiadamia się, 

że na wniosek Prezydenta Miasta Słupska zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej pod nazwą „Rozbudowa drogi – ul. Europejskiej w ramach zamówienia publicznego dla zadania pn. „Uzbrojenie terenów 
inwestycyjnych pod funkcję przemysłową we wschodniej części miasta Słupska”. 

Inwestycja zlokalizowana będzie na działkach o nr ewidencyjnych: 

Działki w liniach rozgraniczających teren projektowanej drogi (w nawiasie podano nr działki przeznaczonej pod inwestycję przed podziałem): 
jednostka ewidencyjna 226301_1, obręb 0015, Miasto Słupsk: 

•  49/17, 49/18, 51/3, 49/33 (49/16), 49/29 (49/22), 49/30 (49/22), 49/31 (49/22), 49/25 (49/20), 49/26 (49/20), 49/27 (49/20); 
jednostka ewidencyjna 226301_1, obręb 0016, Miasto Słupsk: 

•  3/1, 3/3, 3/59, 3/60, 3/2, 5/1, 6/1, 26/6, 8, 26/8, 36/5, 33/3, 32/3, 541/1, 1/1 (1), 3/88 (3/61), 3/86 (3/70), 5/3 (5/2), 6/3 (6/2);
jednostka ewidencyjna 226301_1, obręb 0017, Miasto Słupsk: 

•  77/92, 77/95. 
Działki stanowiące własność Miasta Słupsk, niewymagające podziału i przeznaczone do włączenia do pasa drogowego: 
jednostka ewidencyjna 226301_1, obręb 0015, Miasto Słupsk: 

•  49/17, 49/18, 51/3, 
jednostka ewidencyjna 226301_1, obręb 0016, Miasto Słupsk: 

•  5/1, 6/1, 8, 3/1, 3/2, 3/3, 26/6. 
Działki niebędące własnością Miasta Słupsk, przeznaczone do wywłaszczenia i włączenia do pasa drogowego: 
jednostka ewidencyjna 226301_1, obręb 0016, Miasto Słupsk: 

• 3/59, 3/60. 
Działki przewidziane do podziału zgodnie z projektem podziału nieruchomości*: 
jednostka ewidencyjna 226301_1, obręb 0015, Miasto Słupsk: 

• 49/20 (49/25, 49/26, 49/27, 49/28), 
• 49/16 (49/33, 49/34), 
• 49/22 (49/29, 49/30, 49/31, 49/32), 

jednostka ewidencyjna 226301_1, obręb 0016, Miasto Słupsk: 
• 3/61 (3/88, 3/89), 
• 3/70 (3/86, 3/87), 
• 5/2 (5/3, 5/4), 
• 1 (1/1, 1/ 2), 
• 6/2 (6/3, 6/4), 

*) Przed nawiasem podano nr działki ulegającej podziałowi, w nawiasie podano nr działek powstałych po podziale, tłustym drukiem zaznaczono 
działkę przeznaczoną do włączenia do pasa drogowego ulicy Europejskiej. Pozostałe działki objęte robotami budowlanymi, z których korzystanie 
będzie ograniczone (w nawiasie podano nr działki przed podziałem): 
jednostka ewidencyjna 226301_1, obręb 0016, Miasto Słupsk:

• 5/4 (5/2), 6/4 (6/2). 

W związku z powyższym informuje się, że w terminie 7 dni od daty otrzymania niniejszego zawiadomienia, strony mogą zapoznać się  
ze złożonymi w sprawie dokumentami, uzyskać wyjaśnienia oraz zgłosić ewentualne uwagi i wnioski w przedmiotowej sprawie w Wydziale 
Budownictwa Urzędu Miejskiego w Słupsku (Plac Zwycięstwa 1, pokój 02, tel. 059 84 88 409), w poniedziałki od 7.30 do 16.30, od wtorku  
do czwartku w godz. 7.30 – 15.30 i w piątki w godz. 7.30 – 14.30. Termin ewentualnie planowanej wizyty w tutejszym wydziale należy uzgodnić 
telefonicznie pod ww. numerem. 

Po tym terminie sprawa zostanie rozpoznana w oparciu o dowody i materiały pozostające w dyspozycji Urzędu. Doręczenie niniejszego 
obwieszczenia uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia jego ogłoszenia. 

Data publikacji obwieszczenia stanowi datę ogłoszenia.

REKLAMA 0011543622

OGŁOSZENIE O PRZETARGACH

Burmistrz Mogilna 

ogłasza

 przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, inwestycyjnej,
dla działek nr 5/12, 5/13, 5/21 w Mogilnie.

Dodatkowe informacje można uzyskać w  Wydziale 
Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska (pok. nr 213)

Tel. nr (52) 318 55 46
a  także  na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Mogilnie

(www.bip.mogilno.pl)
lub na tablicy ogłoszeń Urzędu 

w okresie  od 29 czerwca 2026 r. 29 sierpnia 2026 r.

REKLAMA 0011545060

eprasa.pl 6ee39e65bf
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Koncepcja przebiegu trasy 
ekspresowej S6 na Pomorzu 
powstała w połowie pierwszej 
dekady XXI wieku. Pierwszą 
inwestycją związaną z tym 
projektem była budowa ob-
wodnicy Słupska. Została ona 
zrealizowana w latach 2008- 
-2010 jako jednojezdniowa 
trasa o długości 16 kilometrów, 
z docelowym układem wę-
złów, w rejonie których dro- 
ga był dwujezdniowa. W 2024 
roku rozpoczęto prace przy  
modernizacji obwodnicy. Do-
budowano wówczas drugą 
nitkę tej drogi. Otwarcie trasy 
nastąpiło na początku lipca 
2025 roku. 

Kolejnym elementem S6 
była obwodnica Nowogardu. 
Jej budowę rozpoczęto 
w kwietniu 2010 roku, a od-
dano do użytku na początku 
2012 r. Trasa o długości ponad 
9 km od początku była budo-

wana jako droga dwujezd-
niowa. 

Prace przy „właściwej” tra-
sie S6 zainaugurowano w 2017 
roku w województwie zachod-
niopomorskim od budowy od-
cinka Goleniów – Nowogard 
(19,2 km), który otwarto 8 ma-
ja 2019 r. 

Następnym krokiem była 
budowa odcinka z Nowogardu 
do Płotów (20 km). Ten etap 
ukończono 30 października 
2019 r. 

Wraz z budową odcinka 
z Nowogardu do Płotów 
trwała już budowa dalszego 
przebiegu drogi w kierunku 
wschodnim do węzła Kiełpino 
i do Kołobrzegu (razem 38 
km). Realizację zakończono  
30 września 2019 r. 

W tym czasie prowadzono 
już roboty budowlane na od-
cinkach od Kołobrzegu do  
Ustronia Morskiego i dalej 
do Koszalina (39 km). Budowa 
drogi miała zakończyć się 
w kwietniu 2019 r., jednak 
ostatecznie odcinek oddano 
do ruchu 10 października 2019 r. 
Miesiąc później otwarto odci-
nek od węzła Koszalin Północ 
do węzła Koszalin Wschód (5,7 
km). 

Gorzej było w wojewódz-
twie pomorskim. Dlaczego? 
Tak wspomina tamten czas 
Grzegorz Hilarecki, były dzien-
nikarz „Głosu Pomorza”, który 
opisywał wówczas postępy 
prac przy S6. 

„Lokalni urzędnicy Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg i Auto-
strad ze Szczecina mogli 
wszystko przygotować, jak 

chcieli, a u nas... Opóźnienie 
spowodowały naciski na szefa 
GDDKiA w Gdańsku. Były tak 
silne, że »Gazeta Wyborcza« 
opublikowała tekst, że dyrek-
tor z Gdańska poprosił o tarczę 
antykorupcyjną (mechanizm, 
w którym urzędnik żąda 
sprawdzenia, czy wszystko 
robi zgodnie z prawem). 
Po tym tekście to urzędnicy 
mogli zadecydować o prze-
biegu obwodnicy Lęborka, 
a politycy musieli uznać, że le-
piej wybudować ją tak jak jest 
teraz wybudowana. To jednak 
nie koniec politycznych zawi-
rowań. W 2015 roku zmieniła 

się opcja rządząca w Polsce 
i rząd PiS Beaty Szydło zade-
cydował o wstrzymaniu S6 
w województwie pomorskim. 
W województwie zachodnio-
pomorskim nie dało się, bo 
droga była już budowana. De-
cyzja kosztowała ze dwa-trzy 
lata opóźnienia. Zmiana szefa 
rządu – chodzi o Mateusza Mo-
rawieckiego i znalezienie się 
blisko niego posła Piotra Mul-
lera ze Słupska – pomogła 
w tym, że sprawy dokończenia 
S6 w naszym regionie w końcu 
ruszyły tak jak powinny. 

Wkład w realizację tej in-
westycji mają także tysiące 

mieszkańców naszego re-
gionu, który podpisali się 
pod petycją dotyczącą bu-
dowy trasy. Inicjatywa zbiórki 
podpisów wyszła z »Głosu Po-
morza«, a konkretnie od ów-
czesnego redaktora naczel-
nego gazety Krzysztofa Nałę-
cza”. 

Wszystko zaczęło się 
od tego, że wiosną 2013 roku 
rząd przyjął Program Budowy 
Dróg Krajowych do 2015 roku. 
Nie było w nim słowa o trasie 
S6. Nie oznaczało to, że nową 
drogę S6 odłożono na półkę. 
Proponowane w przyjętym 
przez rząd dokumencie inwe-

stycje stanowiły jedynie wyci-
nek tych planowanych do re-
alizacji na lata 2014-2020. 

Wtedy redaktor Krzysztof 
Nałęcz zareagował. 

– Musimy coś zrobić, bo nas 
wykolegują z budowy tej 
drogi. Zróbmy coś – stwierdził 
na kolegium redakcyjnym 
i rzucił pomysł. – Będziemy 
zbierać podpisy popierające jej 
budowę. Musimy pokazać de-
cydentom, że nowa droga 
musi znaleźć się na liście pro-
jektów tras przeznaczonych 
do budowy w kolejnych la-
tach. 

Jako „Głos” rozpoczęliśmy 
wówczas w Słupsku, Koszali-
nie, Szczecinie i regionie kam-
panię społeczną na rzecz bu-
dowy trasy S6. 

Podpisy zbieraliśmy na  
specjalnie opracowanych 
i wydrukowanych formula-
rzach. Wyprodukowaliśmy 
szereg materiałów promocyj-
nych: banerów, nalepek, ulo-
tek, chorągiewek. Rozdawali-
śmy je gdzie tylko można: 
w urzędach, instytucjach, 
na festynach. Po listy, na któ-
rych można złożyć podpis 
za budową trasy S6, zgłaszali 
się do nas przedstawiciele róż-
nych środowisk: przedsię-
biorcy, policjanci, sportowcy, 
samorządowcy, a nawet poli-
tycy (niektórzy). Tych osób, 
przyjaciół, była cała rzesza. 
Podziękowaliśmy im wtedy 
i dziękujemy jeszcze raz. Bez 
Was, bez mieszkańców Pomo-
rza, być może tej drogi nie by-
łoby do tej pory. 
ą

Wojciech Frelichowski
Region

Historia budowy trasy  
ekspresowej S6 z Gdańska 
do Szczecina to fakty nie tyl-
ko osadzone w decyzjach, 
przepisach i przetargach. 
Wkład w realizację tej inwe-
stycji mają także tysiące 
mieszkańców naszego re-
gionu, który podpisali się 
pod petycją dotyczącą budo-
wy trasy. Inicjatywa zbiórki 
podpisów wyszła z „Głosu 
Pomorza”, a konkretnie 
od ówczesnego redaktora 
naczelnego gazety Krzyszto-
fa Nałęcza.

Trasa S6 spięła Pomorze

Już niedługo swoje oblicze zmie-
nią trzy ulice w ścisłym centrum 
miasta - Murarska, Zamenhofa 
i Jedności Narodowej. Inwesty-
cja obejmuje przebudowę sieci 
kanalizacji deszczowej, co po-
zwoli na prawidłowe odprowa-
dzanie wody deszczowej 
na wszystkich trzech ulicach, 
gdzie często po ulewach two-
rzyły się duże wodne zastoiska. 

Przede wszystkim jednak, 
ulice zyskają nową nawierzch-
nię, więc kierowcy nie będą 

musieli już przeprawiać się 
przez jezdnie pełne ubytków. 
Skrzyżowania z ulicami Fil-
mową i Piekiełko mają zostać 
wyniesione, z myślą o bezpie-
czeństwie pieszych. Na wspo-

mnianych ulicach przewi-
dziano także modernizację 
oświetlenia, a także nasadzenia 
zieleni. Co ważne, liczba miejsc 
postojowych ma zostać zacho-
wana. Organizacja ruchu 

na wyremontowanych ulicach 
nie ulegnie zmianie.  

Na realizację inwestycji mia-
sto ma w planach przeznaczyć 
5,44 mln złotych. Na zadanie 
słupski samorząd otrzymał do-
finansowanie z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg w wy-
sokości 2,5 mln złotych. 

W przetargu na realizację in-
westycji zgłosiły się trzy firmy 
– wszystkie oferty są niższe niż 
kwota, jaką miasto przewi-
działo na inwestycję. Firma 
Egida wyceniła prace na 2,21 
mln złotych, a Strabag na 2,55 
mln złotych. Najdroższa oferta 
– od firmy Krężel – opiewa 
na 3,13 mln złotych. Teraz Za-
rząd Infrastruktury Miejskiej 
w Słupsku zweryfikuje oferty 
w celu wybrania wykonawcy. 

Prace mają ruszyć w drugiej 
połowie bieżącego roku, a mają 
zakończyć się do września 2027 
r. ą

Wojciech Lesner
Słupsk

Ulice Murarska, Zamenhofa 
i Jedności Narodowej w cen-
trum Słupska zostaną zmo-
dernizowane. Znikną krzy-
we chodniki i dziurawa na-
wierzchnia. W przetargu 
na realizację inwestycji zgło-
siły się trzy firmy.

Trzy ulice w centrum Słupska do remontu.  
Są chętne firmy na wykonanie modernizacji

Marzec 2014 roku. Krzysztof Nałęcz w Ministerstwie Infrastruktury przekazuje 
podpisy popierające budowę trasy S6 na ręce Zbigniewa Rynasiewicza, wiceministra 
infrastruktury
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Uczniowie czwartych klas kształ-
cący się w zawodach: technik ra-
chunkowości, technik ekonomi-
sta, technik grafiki i poligrafii cy-
frowej, technik handlowiec od-
bywali praktyki zawodowe w fir-
mach w Walencji i Wiedniu. 
Po przygotowaniu językowym, 
psychologicznym i kulturowym 

wyjechali wraz z opiekunami, by 
doskonalić umiejętności zawo-
dowe. Pod okiem mentorów pra-
cowali w firmach reklamowych, 
drukarniach, hotelach i innych 
firmach branżowych, doskona-
ląc język angielski zawodowy. 

Nauczyciele z „Ekonomika” 
szkolili się w Palermo z zastoso-
wania nowoczesnych technolo-
gii w edukacji, a nauczyciel 
przedmiotów zawodowych 
graficznych obserwował pro-
wadzenie zajęć w wiedeńskiej 
szkole zawodowej.  

Projekt realizowany był 
dzięki uzyskanej akredytacji 
przez „Ekonomik”, co jest  
uznaniem doświadczenia w pro-
wadzeniu projektów unijnych. 
Budżet projektu wyniósł 99 413 
euro. Dofinansowanie otrzy-
mane przez „Ekonomik” po-
zwoliło zrealizować działania 
podnoszące jakość kształcenia 
w placówce. ą

Patryk Czerwiński
Region

W Zespole Szkół Ekono-
micznych w Słupsku odbyła 
się konferencja podsumo-
wująca projekt „Zmotywo-
wani do rozwoju zawodowe-
go w Ekonomiku”, realizo-
wany w ramach programu 
Erasmus+. Spotkanie było 
okazją do przedstawienia re-
zultatów zagranicznych mo-
bilności uczniów i nauczy-
cieli oraz korzyści płyną-
cych z udziału w projekcie.

„Ekonomik” podsumował 
europejski projekt

Nawierzchnia ulicy Murarskiej już od dawna domaga się 
remontu 
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Słupsk, 19 czerwca 2026 r. 

Wójt Gminy Redzikowo 
ogłasza przetargi na sprzedaż nieruchomości w dniu 30 LIPCA 2026 ROKU:

Godzina
przetargu

Położenie nieruchomości 
i forma sprzedaży 

Nr działki
Pow.

działki w ha
Cena wywoławcza działki 

netto w PLN
Wysokość wpłaty wadium/

zaliczki netto w PLN
Przeznaczenie nieruchomości

Oznaczenie księgi 
wieczystej

8:00
KRĘPA

kolejny przetarg ustny 
nieograniczony

167/344 (RIVb, N) 0,1457 146.000,00 14.600,00

Teren zabudowy mieszkaniowej 
jednorodzinnej.

SL1S/00114726/6

167/345 (RIVb) 0,0851 86.000,00 8.600,00

167/346 (RIVb) 0,0852 86.000,00 8.600,00

167/347 (RIVb) 0,0852 86.000,00 8.600,00

167/348 (RIVb) 0,0853 86.000,00 8.600,00

167/349 (RIVb) 0,0853 86.000,00 8.600,00

167/350 (RIVb) 0,1258 126.000,00 12.600,00

167/351 (RIVb) 0,1269 127.000,00 12.700,00

167/352 (RIVb) 0,0853 86.000,00 8.600,00

167/353 (RIVb) 0,0858 86.000,00 8.600,00

167/354 (RIVb) 0,0851 86.000,00 8.600,00

167/355 (RIVb) 0,0851 86.000,00 8.600,00

167/356 (RIVb) 0,1023 103.000,00 10.300,00

167/357 (RIVb) 0,0872 88.000,00 8.800,00

9:00
KRĘPA

kolejny przetarg ustny 
nieograniczony

167/359 (RIVb) 0,0851 86.000,00 8.600,00

167/360 (RIVb) 0,0850 85.000,00 8.500,00

167/361 (RIVb) 0,0855 86.000,00 8.600,00

167/362 (RIVa, RIVb) 0,1149 115.000,00 11.500,00

Teren zabudowy mieszkaniowej 
jednorodzinnej, Teren usług.

167/363 (RIVa, RIVb) 0,1076 108.000,00 10.800,00

167/364 (RIVa, RIVb) 0,1044 105.000,00 10.500,00

167/366 (RIVa, RIVb) 0,1271 128.000,00 12.800,00

167/367 (RIVa) 0,1493 150.000,00 15.000,00

167/368 (RIVa) 0,1341 135.000,00 13.500,00

10:00
REDĘCIN

kolejny przetarg ustny 
nieograniczony

284/10 (RIIIa) 0,1486 75.000,00 7.500,00
Teren zabudowy mieszkaniowej 

jednorodzinnej 
z garażem wbudowanym.

SL1S/00036469/5

10:30
BRUSKOWO WIELKIE
kolejny przetarg ustny 

nieograniczony
47/3 (RIIIa) 0,3441 344.100,00 34.410,00

Teren zabudowy mieszkaniowej 
jednorodzinnej 

i usługowej,
Teren zabudowy zagrodowej.

SL1S/00052202/4

11:00
JEZIERZYCE

kolejny przetarg ustny 
nieograniczony

6/34 (RIIIb) 0,1188 71.280,00 7.130,00 Teren zabudowy mieszkaniowej. SL1S/00035569/9

12:00
WRZEŚCIE - KĘPNO

kolejny przetarg ustny 
nieograniczony

37/8 (LsV – 0,1139)
0,3053 167.000,00 16.700,00

Tereny lasów. Teren zabudowy 
mieszkaniowej jednorodzinnej.

SL1S/00036459/2

37/9 (PsIV – 0,1914)

37/10 (RV, PsIV) 0,1205 97.000,00 9.700,00
Teren zabudowy mieszkaniowej 

jednorodzinnej.
37/11 (RV) 0,1205 97.000,00 9.700,00

37/12 (RV, PsV) 0,1208 97.000,00 9.700,00

13:00
LUBUCZEWO

I przetarg ustny nieograniczony
4/5

(RV, PsVI)
0,1692 145.000,00 14.500,00

Teren zabudowy mieszkaniowej 
jednorodzinnej 

i zabudowy usługowej.
SL1S/00028758/9

Ogłoszenia o sprzedaży zostały umieszczone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Redzikowo, 

ul. Sportowa 34, 76-200 Słupsk, w sołectwie oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie internetowej 

www.bip.slupsk.ug.gov.pl.

Przetargi odbędą się w Urzędzie Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 34, 76-200 Słupsk (sala konferencyjna).

Postąpienie w przetargu ustnym: nie mniej niż 1% ceny wywoławczej.

Do ceny nabycia nieruchomości zostanie doliczone 23% podatku VAT naliczonego zgodnie z przepisami 

ustawy o podatku od towarów i usług, obowiązującymi na dzień zawarcia umowy. Ceny wywoławcze nie 

zawierają podatku VAT.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium z podaniem oznaczenia działki (miejscowość 

i numer działki).

Wpłata wadium na przetarg przeprowadzony w dniu 30 lipca 2026 roku obowiązuje do 23 lipca 2026 r.
Wadium należy wpłacać w pieniądzu (odpowiednio do nieruchomości, do dnia 23 lipca 2026 roku) na konto 

Gminy Redzikowo BNP Paribas Bank Polska S.A. nr 52 1600 0003 1852 7858 2000 0001 lub w kasie tut. urzędu.

Wadium musi znaleźć się na koncie Gminy we wskazanym terminie pod rygorem niedopuszczenia do przetargu. 

Wadium wpłacone przez osobę, która przetarg wygra, zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia, zaś pozostałym 

uczestnikom przetargu zostanie zwrócone niezwłocznie, nie później niż w terminie 3 dni po jego zakończeniu. 

Wadium przepada na rzecz Gminy, jeżeli uczestnik przetargu przetarg wygrał, ale uchyli się od zawarcia umowy 

kupna. Wpłacenie wadium jest równoznaczne z zapoznaniem się z ustaleniami planu miejscowego, jak również 

z Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania 

przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2014 roku, poz. 1490 ze zmianami).

Uczestnik przetargu winien mieć przy sobie swój dowód tożsamości oraz posiadać dowód wpłaty wadium, który 

równoznaczny jest z zapoznaniem się przez wpłacającego z warunkami i przedmiotem przetargu i przyjęciu ich 

bez zastrzeżeń. W przypadku osób fizycznych (w tym prowadzących działalność gospodarczą) pozostających 

w związku małżeńskim, a nieposiadających rozdzielności majątkowej, do dokonywania czynności przetargowych 

konieczna jest obecność obojga małżonków lub jednego z nich z pełnomocnictwem drugiego małżonka w formie 

aktu notarialnego, zawierającym zgodę na odpłatne nabycie nieruchomości. Osoba nieposiadająca obywatelstwa 

polskiego powinna mieć zgodę Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji na zakup nieruchomości. 

W przypadku nabycia na potrzeby prowadzonej działalności gospodarczej, dla osób fizycznych – aktualny 

wypis z ewidencji działalności gospodarczej, w przypadku osoby prawnej – aktualny wypis z krajowego rejestru 

sądowego oraz zgodę organów statutowych na nabycie przedmiotowej nieruchomości. Dane osobowe zawarte 

w protokole posłużą do wskazania granic nabywanej działki oraz przeniesienia własności aktem notarialnym.

Wójt Gminy Redzikowo informuje, że zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce nieruchomościami 

z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. z 2026 r. poz. 399) na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy Redzikowo, 

ul. Sportowa 34, wywieszono na okres 21 dni:

Wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy/najmu w trybie bezprzetargowym:
1.  Krępa cz. dz. nr 320

2.  Siemianice, cz. dz. 205/2

3.  Grąsino, dz. nr 17/7

4.  Swołowo, cz. dz. 154

5.  Swochowo, cz. dz. nr 81

6.  Wieszyno, cz. dz. nr 3/3

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy Redzikowo, ul. Sportowa nr 34, budynek B; 

w sprawie sprzedaży pok. nr 12 i pod nr telefonu 534 428 895 (Justyna Zbijowska, Adam Bakinowski), w sprawie 

dzierżawy pok. nr 18 i pod nr telefonu 534 540 474 (Karolina Karnicka) oraz na stronie internetowej 

www.gminaredzikowo.pl „Przetargi”, „Ogłoszenia i zawiadomienia”.

REKLAMA 0011534392
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POLSKA 
i ŚWIAT

Pierwszy rekord, jaki padł, za-
notowały w sobotę Słubice. 
Grzegorz Duniec, dyrektor Cen-
trum Meteorologicznej Osłony 
Kraju IMGW-PIB, przekazał 
na antenie TVN24, że w sobotę 
na tamtejszej stacji meteorolo-
gicznej zmierzono temperaturę 
38,9 stopnia Celsjusza, najwyż-
szą, jaką kiedykolwiek odnoto-
wano w czerwcu w Polsce. 

Historyczny rekord to 40,2 
stopnia w Prószkowie pod Opo-
lem. Było to 29 lipca 1921 roku. 
Niewykluczone, że w tę nie-
dzielę rekord ten został pod-
bity, bo w wielu miejscach kraju 
słupki sięgały 40 stopni. 

Upały to nie wszystko – z za-
chodu nadciąga zimniejsze  
powietrze, które może przy-
nieść gwałtowne burze. IMGW 
wydał w niedzielę ostrzeżenia II 
stopnia przed burzami w  znacz-
nej części województw: lubu-
skiego, zachodniopomorskiego, 
wielkopolskiego, pomorskiego, 
kujawsko-pomorskiego oraz 
warmińsko-mazurskiego.  

W niedzielę na terenie ca-
łego kraju obowiązywał także 
alert Rządowego Centrum Bez-
pieczeństwa. „Uwaga! Progno-
zowany upał. Unikaj przebywa-
nia na słońcu i wysiłku fizycz-
nego. Nawadniaj się. Noś na-
krycie głowy i lekką odzież”.  

RCB wydało też alert 
w związku z dużym zagroże-
niem pożarowym lasów w pię-
ciu województwach. Ale we-
dług mapy opublikowanej 
w niedzielę przez Instytut Ba-
dawczy Leśnictwa wynika zaś, 
że zagrożenie pożarowe – duże 
i średnie – obowiązuje na tere-
nie całego kraju. 

Wiele interwencji 
medycznych 
Lekarze w całym kraju mają 

ręce pełne roboty w związku 
z upałami, również nad morzem. 
Rzecznik prasowy spółki Szpi-
tale Pomorskie (zarządzającej 
m.in. SOR-ami w Gdyni i Wejhe-

rowie) Krzysztof Piotrowski po-
wiedział, że personel medyczny 
pracuje obecnie pod  ogromnym 
obciążeniem. – Mamy dziś do  
czynienia z pełną paletą przy-
padków powiązanych z wyso-
kimi temperaturami. Odnoto-
wujemy zdecydowanie więcej 
zasłabnięć, poparzeń oraz zabu-
rzeń rytmu serca i zawałów – 
przekazał Piotrowski. 

Wzrost liczby zgłoszeń 
w związku z falą upałów odno-
towano też np. w Kielcach, 
gdzie ruch jest co najmniej o 50 
proc. większy niż zwykle, 
a do południa operatorzy ode-
brali tyle zgłoszeń, ile zazwy-
czaj wpływa do godz. 17. Wśród 
zgłoszeń przeważają sprawy 
wymagające interwencji me-
dycznej, zwłaszcza dotyczące 
zasłabnięć. 

Zwiększoną liczbę zgłoszeń 
odnotowano również w Pozna-
niu: między innymi chodziło 
o zasłabnięcia czy problemy 
kardiologiczne. Także i w Kato-
wicach zaobserwowano zwięk-
szoną liczbę zgłoszeń związa-
nych z omdleniami i proble-
mami wynikającymi z upałów.  

O 30 proc. więcej zgłoszeń 
odnotowywanych jest we Wro-

cławiu i Legnicy. W przypadku 
stolicy województwa najczę-
ściej są to zasłabnięcia w miej-
scach publicznych. Z kolei w Le-
gnicy ratownicy i lekarze czę-
ściej muszą pomagać pacjen-
tom podczas wizyt domowych. 

Również ratownicy TOPR 
informują, że w weekend mieli 
dużo zgłoszeń i akcji związa-
nych z gorszym samopoczu-
ciem turystów przez upały – 
zdarzają się m.in. omdlenia. 

Premier: nie 
wychodźcie z domów 
W opublikowanym nagraniu 

na portalu X premier Donald 
Tusk zaapelował o ostrożność 
w związku z pogodą. „Moja do-
bra rada dla wszystkich – jeśli 
nie musicie wychodzić na  
słońce dzisiaj, szczególnie po  
południu, to nie wychodźcie 
i dbajcie przede wszystkim 
o najmłodszych i najstarszych” 
– powiedział. 

O ostrożność w związku 
z upałem apelują też służby – 
w tym ratownicy Górskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun-
kowego. Ratownik bieszczadz-
kiej grupy GOPR, Jerzy Godaw-
ski zauważył, że kluczowe w ta-
kich warunkach jest osłonienie 
się przed słońcem, nakrycie 
głowy oraz duża ilość płynów.  

Czerwono w całej 
Europie 
Polska to jedno z wielu 

państw Europy mierzących się 
z wysokimi temperaturami.  

Z piątku na sobotę duńskie 
służby meteorologiczne odno-
towały najcieplejszą czerw-
cową noc w historii pomiarów 
– w Nordby na wyspie Fanoe, 
w południowo-zachodniej Da-
nii, temperatura wyniosła 22,5 
stopnia Celsjusza. Przekrocze-
nie 20 stopni oznacza, że była 
to noc tropikalna, co jest rzad-
kim zjawiskiem dla Skandyna-
wii. Poprzedni rekord, 22,4 
stopnia Celsjusza, odnotowano 
w Sandvig na Zelandii w 1917 
roku oraz w Roenne na Born-
holmie w 2022 roku. 

Również sąsiadująca z Pol-
ską Słowacja wprowadza 
zmiany w związku z wysokimi 
temperaturami. Chodzi o obo-
wiązek zmniejszenia prędkości 
pociągów, które przejeżdżają 
przez miejsca z najwyższymi 
alertami dotyczącymi wyso-
kich temperatur. Pociągi te 
będą musiały zwolnić do 80 
km/godz. Może to doprowadzić 
do opóźnień, w tym pociągów 
jadących do i z Polski. 

We Francji natomiast fala 
upałów trwa od tygodnia 
i przyniosła ze sobą niespoty-
kane wcześniej wysokie tem-
peratury – w ciągu dnia 
i w nocy. Jak zapowiedział 
urząd Meteo France, czer-
wony, najwyższy alert pogo-
dowy z powodu upałów zosta-
nie odwołany w niedzielę wie-
czorem. Obowiązuje on nadal 
w 37 departamentach, w tym 
w regionie paryskim, i ozna-
cza, że lokalnie temperatury 
wciąż mogą sięgnąć 40-42 
stopni Celsjusza. Natomiast 
odczuwalny jest spadek tem-
peratur przed świtem i ran-
kiem. 

Szpitale publiczne w regio-
nie paryskim w sobotę podały, 
że służby ratownicze SAMU 
odebrały w mijającym tygo-
dniu o 80 proc. więcej zgłoszeń 
telefonicznych niż zwykle. 

Zwracając uwagę na falę 
upałów we Francji, dziennik 
„Le Figaro” ocenił, iż „przy 
każdym szczycie wysokich 
temperatur kraj zauważa, że 
jest nieprzygotowany”. Za-
uważa jednak, że istnieją „am-
bitne plany”, ale fundusze są 
okrajane i ani państwo, ani sa-
morządy nie wypracowały 
odpowiedzi na miarę zmian 
klimatu.  
PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Przez Polskę i inne kraje  
europejskie przechodzi fala 
upałów. W wielu miejscach 
padły rekordy temperatur, 
obowiązuje zagrożenie  
pożarowe. Mogą wystąpić 
burze.

Rekordowo wysokie 
temperatury, a potem burze

W sobotę termometr w centrum Warszawy wskazywał 
36 stopni. Chwilową ulgę dawały miejskie fontanny
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Obchody Poznańskiego Czerwca rozpoczęły się o godz. 6 rano 
złożeniem kwiatów przed bramą Fabryki Pojazdów Szynowych 
H. Cegielski, skąd w 1956 r. wyruszali strajkujący robotnicy. 
Przez cały dzień delegacje i mieszkańcy brali udział w uroczy-
stościach rocznicowych w różnych miejscach miasta.

KRÓTKO

Oddali hołd poległym
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WARSZAWA

Rozmowy z USA w sprawie 
utworzenia stałej bazy woj-
skowej w Polsce weszły w ko-
lejny etap – przekazał w nie-
dzielę wicepremier, szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz.  

Kosiniak-Kamysz w poło-
wie czerwca informował, że 
uzyskał od szefa Pentagonu 
Pete’a Hegsetha pozytywną 
odpowiedź na list z 29 maja 
zgłaszający gotowość Polski 
do utworzenia stałej bazy 
wojsk amerykańskich. Cytu-
jąc odpowiedź Pentagonu 
podkreślał, że „Departament 
Wojny jest otwarty na ofertę 

Polski w zakresie stałego sta-
cjonowania sił amerykań-
skich na jej terytorium”. 

W niedzielę na X przekazał, 
że po pozytywnej odpowiedzi 
sekretarza obrony USA na jego 
propozycję – „jesteśmy na ko-
lejnym etapie rozmów”. „W 
Pentagonie trwa przegląd sił, 
który będzie podstawą dal-
szych decyzji” – dodał. 

W Polsce obecnie stacjo-
nuje, rotacyjnie i w ramach 
stałej obecności, ok. 10 tys. żoł-
nierzy amerykańskich, choć 
zdecydowana większość 
z nich w formule rotacyjnej. 

Rozmowy o amerykańskiej bazie

JURATA

Nieformalny szczyt prezyden-
tów regionu Europy Środ-
kowo-Wschodniej odbył się 
w sobotę w Juracie. Na zapro-
szenie prezydenta Karola Na-
wrockiego wzięli w nim udział 
prezydenci Litwy, Łotwy, Esto-
nii i Rumunii. 

Kancelaria Prezydenta po-
informowała, że podczas 
szczytu „omówiono wspólne 
stanowiska przed szczytem 

NATO w Ankarze”. „W trakcie 
prowadzonych rozmów usta-
lono priorytety współpracy re-
gionalnej oraz w zakresie bez-
pieczeństwa basenów Morza 
Bałtyckiego i Czarnego, a także 
dyskutowano kluczowe kwe-
stie w relacjach transatlantyc-
kich” – przekazała. 

Szczyt NATO 2026 odbę-
dzie się w dniach 7-8 lipca 2026 
r. w Ankarze.

Prezydenci spotkali się w Juracie

Bardzo możliwe, że jest moment resetu; 
stanięcia i bardzo dokładnie jeszcze raz 
sprecyzowania polskich interesów
Włodzimierz Czarzasty marszałek Sejmu

Stosunki polsko-ukraińskie być może trzeba „zresetować”, za-
chowując „polską dumę, polski honor” – powiedział marszałek 
Sejmu Włodzimierz Czarzasty, komentując efekty Konferencji 
na rzecz Odbudowy Ukrainy i ostatnie napięcia dyplomatycz-
ne między krajami. Marszałek zaznaczył, że relacje między Pol-
ską a Ukrainą trzeba budować odpowiedzialnie. Nie uda się to, 
jeśli – jak mówił – „będziemy wszyscy ze wszystkimi się kłócili”.

POLITYKA

Upały to nie wszystko  
– z zachodu nadciąga 
zimniejsze powietrze. 
IMGW wydał ostrzeże-
nia II stopnia przed  
burzami 
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Według danych władz 3360 
osób odniosło obrażenia. We-
dług szacunków ONZ ponad  
50 tysięcy osób nadal figuruje 
jako zaginione. Ratownicy wal-
czą z czasem, szukając ich pod  
gruzami. 

Rodriguez nazwał trzęsienia 
ziemi „najbardziej katastrofal-
nym wydarzeniem, jakie do-
tknęło Wenezuelę w ciągu 
ostatnich 123 lat”. Wezwał ludzi 
do pozostania w domach i uni-
kania podróży do stanu La Gu-
aira — najbardziej dotkniętego 
regionu, który, jak powiedział, 
doznał „ogromnych znisz-
czeń”. 

Według doniesień lekarzy 
szpitale działają na granicy 
swoich możliwości. Jeszcze 
przed trzęsieniem ziemi system 
opieki zdrowotnej w Wenezu-
eli borykał się z poważnym nie-
doborem leków i materiałów 
medycznych. 

Przedstawiciel ONZ w Wene-
zueli Gianluca Rampolla poin-
formował, że organizacja rozsta-
wiła trzy szpitale polowe w sta-
nie La Guaira. – Tak naprawdę 
nie wiemy, ile osób jest pod gru-
zami – dodał. 

Ratownicy 
walczą z czasem 
Wenezuelskie i zagra-

niczne ekipy ratunkowe oraz 
rzesze miejscowych ochotni-
ków kontynuowały w nocy 
z soboty na niedzielę drama-
tyczne próby wydostania oca-
lałych spod gruzów setek bu-
dynków zawalonych w wy-
niku środowych trzęsień 
ziemi. 

Wiele z takich akcji kończyło 
się powodzeniem, ale eksperci 
przyznawali w rozmowach 
z mediami, że wraz z upływem 
czasu szanse na przeżycie uwię-
zionych osób maleją, zwłasz-

cza, że od kataklizmu minęły 
już ponad 72 godziny. 

Wciąż odnajdują 
żywych ludzi 
Amerykańscy ratownicy 

przekazali w nocy z soboty 
na niedzielę, że uratowali spod 
zawalonego budynku kobie- 

tę z dziewięciomiesięcznym 
dzieckiem. Strażacy z Ekwa-
doru wraz z ekipą z Salwadoru 
wydostali żywą 80-latkę, która 
była uwięziona przez ponad 60 
godzin, a specjaliści z Kolumbii 
po sześciu godzinach starań 
uratowali spod gruzów 11-let-
niego chłopca. 

Hiszpańskie ministerstwo 
obrony ogłosiło, że żołnierze 
z tego kraju uratowali kobietę, 
która spędziła ponad 72 go-
dziny pod gruzami jednego 
z zawalonych budynków w La 
Guaira. Później resort poinfor-
mował o wydostaniu kolejnej 
żywej osoby w tym rejonie.

Grzegorz Kuczyński
Caracas

W wyniku dwóch trzęsień 
ziemi, które miały miejsce 
w środę w Wenezueli, zginęło 
co najmniej 1430 osób – poin-
formował przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 
tego kraju Jorge Rodriguez.

Ratownicy wciąż znajdują 
żywych ludzi pod gruzami

Według Zełenskiego ucierpiały 
rafineria „Słowiańska” w Kraju 
Krasnodarskim (300 kilome-
trów od linii frontu) oraz rafi-
neria w obwodzie jarosław-
skim (700 kilometrów od gra-
nicy). 

„Kontynuujemy nasze dzia-
łania, które osłabiają zdolność 
Rosji do prowadzenia tej 
wojny. Każda z naszych dale- 
ko idących sankcji oznacza 
zmniejszenie zasobów zasila-
jących rosyjską machinę wo-
jenną i kolejny krok w kie-

runku pokoju” – napisał ukra-
iński prezydent. 

Do uderzenia doszło w Dniu 
Konstytucji, obchodzonym 
w Ukrainie 28 czerwca. Zelenski 
dodał, że zaatakowana została 
także rafineria w rosyjskim ob-
wodzie jarosławskim. 

„Nasi żołnierze rozpoczęli 
Dzień Konstytucji Ukrainy bar-
dzo celnymi uderzeniami. Tej 
nocy nasze dalekosiężne sank-
cje dosięgły dwóch rafinerii 
ropy naftowej w Rosji” – napi-
sał w serwisach społecznościo-
wych. 

Atak w Kraju 
Krasnodarskim 
Wpis Zełenskiego potwier-

dza wcześniejsze doniesienia 
o udanym ataku ukraińskim 
na rafinerię w mieście Sła-
wiańsk nad Kubaniem w Kraju 
Krasnodarskim w południo-
wo-zachodniej Rosji. 

„W rosyjskim Sławiańsku 
nad Kubaniem płonie rafineria 
po nocnym ataku Ukrainy”  
– poinformował portal Ukrain-
ska Prawda z powołaniem 
na rosyjskie kanały w komu- 
nikatorach internetowych.  
„W sztabie operacyjnym Kraju 

Krasnodarskiego potwier-
dzono atak na rafinerię” – na-
pisał portal. Według sztabu 
do pożaru doszło na skutek 
upadku odłamków bezzało-
gowca. 

Płonie 
ogromna rafineria 
Ukrainska Prawda wyja-

śnia, że rafineria Sławiańsk 
EKO jest jednym z najwięk-
szych tego typu zakładów 
w Rosji. 

Moce przerobowe rafinerii 
wynoszą około 4-5 mln ton 
ropy rocznie. Zakład odpo-
wiada za około 9 procent prze-
robu ropy naftowej w Połu-
dniowym Okręgu Federalnym 
Rosji. Rafineria ta należy rów-
nież do największych ekspor-
terów produktów naftowych 
wysyłanych przez porty nad  
Morzem Czarnym. 
PAP

Grzegorz Kuczyński
Kijów 

W nocy z 27 na 28 czerwca 
ukraińskie „sankcje dale-
kiego zasięgu” dotknęły 
dwie rafinerie ropy nafto-
wej w Rosji. Poinformował 
o tym prezydent Wołodymyr  
Zełenski.

Ukraina zaatakowała kolejne rafinerie w Rosji. 
Zełenski: To „sankcje dalekiego zasięgu”

Trwają akcje poszukiwania osób uwięzionych pod gruzami. Do Wenezueli przybyło już 
ponad 1,6 tysiąca ratowników z zagranicy. Wciąż odnajdywani są żywi ludzi
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Pożar w zaatakowanej 
rafinerii w Sławiańsku
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Rodriguez nazwał trzę-
sienia ziemi „najbardziej 
katastrofalnym wyda-
rzeniem, jakie dotknęło 
Wenezuelę w ciągu 
ostatnich 123 lat”

Aleksandar Vuczić ogłosił tę de-
cyzję kilka dni po protestach 
studentów w Nowym Sadzie, 
podczas których domagano się 
przeprowadzenia przedtermi-
nowych wyborów parlamen-
tarnych. 

– To są moje ostatnie dni i ty-
godnie jako prezydenta repu-
bliki. Potem złożę rezygnację  
– powiedział Vuczić, którego 
druga i ostatnia kadencja wy-
gasa w 2027 r., do tysięcy zwo-
lenników rządzącej Serbskiej 

Partii Postępowej (SNS) podczas 
wiecu w Belgradzie 27 czerwca. 

Nie podał konkretnej daty 
swojej rezygnacji ani terminu 
nowych wyborów, ale stwier-
dził, że poinformował kierow-
nictwo SNS, iż zamierza „po-
móc nam zdobyć zaufanie oby-
wateli na kolejne cztery lata”. 

W Serbii od ponad półtora 
roku trwają antyrządowe pro-
testy po katastrofie budowlanej 
w Nowym Sadzie, gdzie zawa-
lił się dach dworca kolejowego. 
Tragedia, która miała miejsce  
1 listopada 2024 r., pochłonęła 
16 ofiar śmiertelnych i wstrzą-
snęła opinią publiczną w obli-
czu doniesień, że praktyki ko-
rupcyjne doprowadziły do nie-
odpowiedniej jakości budowy 
dworca kolejowego – flagowego 
projektu rządowego realizowa-
nego przez chińskie firmy.

Grzegorz Kuczyński
Belgrad

Prezydent Serbii oświadczył, 
że w najbliższej przyszłości 
złoży rezygnację. Ogłosił, że 
odbędą się przedterminowe 
wybory prezydenckie i parla-
mentarne.

Prezydent Serbii rezygnuje. 
Fala protestów wymusiła 
przedterminowe wybory

Aleksandr Łunin, uczestnik 
wojny z Ukrainą, który nagrał 
wystąpienie adresowane 
do Władimira Putina z ostrze-
żeniem o groźbie buntu woj-
skowego, został aresztowany 
na 11 dni. Informacja o tym po-
jawiła się na jego kanale w Te-
legramie. 

Zgodnie z przedstawionymi 
informacjami żona Łunina, Ta-
tiana, poinformowała, że został 
on „pociągnięty do odpowie-
dzialności administracyjnej 
i zatrzymany na 11 dni”. Nie po-
dano, o co go oskarżono. 

Wcześniej żona Łunina na-
grała film, w którym opowie-
działa, że w nocy z 26 na 27 
czerwca w ich domu we wsi Lizi-
nowka w obwodzie woroneskim 
przeprowadzono przeszukanie. 
Jak twierdzi, policjanci zabrali 
sprzęt komputerowy, pen-
drive’y, laptopy i inne przed-
mioty. Samego Łunina nie było 
w domu: dzień wcześniej wyje-
chał do Moskwy i przestał się od-
zywać. Później jego żona usu-
nęła to nagranie, a następnie na-
pisała na platformie VKontakte, 
że jest „żywy i zdrowy” oraz po-
prosił, by na razie niczego nie ko-
mentować. 

39-letni Łunin opublikował 
25 czerwca apel do Putina, w któ-
rym opisał stosowanie przez do-
wództwo tortur i przemocy wo-
bec żołnierzy z powodu odmo-
wy wykonywania „głupich, sa-
mobójczych” rozkazów oraz od-
dawania swoich pieniędzy.

Grzegorz Kuczyński
Moskwa

Rosyjski wojskowy, który 
kilka dni temu groził pu-
blicznie Władimirowi Puti-
nowi buntem, został aresz-
towany. Nie podano, o co go 
oskarżono.

Groził Putinowi buntem 
wojska, został aresztowany

Prezydent Serbii Aleksandar Vuczić na wiecu 
w Belgradzie wezwał do dialogu z demonstrantami
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Przede wszystkim tego, że będą 
pieniądze na dalsze wsparcie 
Ukrainy, że będą ją odbudowy-
wać m.in. polskie firmy i bę-
dziemy ze wschodnimi sąsia-
dami nadal kooperować w pro-
dukcji uzbrojenia. 

- Tak jak obiecywałem 
przed konferencją – efekty są 
konkretne. Liczby mówią same 
za siebie – byliśmy świadkami 
wyjątkowego i prawdopodobnie 
największego w tym roku w Eu-
ropie wydarzenia biznesowo-
politycznego - mówił w Gdań-
sku, w piątek po południu Paweł 
Kowal, przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych i Pełno-
mocnik Rządu ds. Odbudowy 
Ukrainy. 

W czwartek, 25 czerwca, 
Gdańsk był najważniejszym, po-
litycznie i finansowo, miastem 
Europy. Nad Motławę przybyła 
większość reprezentantów 
państw UE, a także delegacje 
spoza Wspólnoty. Gospodarzami 
byli przygotowujące wspólnie 
URC Polska i Ukraina, które re-
prezentowali premierzy – Do-
nald Tusk i Julia Swyrydenko. Co 
ciekawe, wystąpienia w Gdań-
sku, uchodzących za prorosyj-
skich premierów Słowacji, Ro-
berta Ficy i Czech Andreja Babisa 
wybrzmiały w pozytywnym, dla 
Ukrainy, tonie. 

- Skala konferencji robi 
ogromne wrażenie – wzięło 
w niej udział 7,5 tysiąca uczest-
ników, blisko 70 delegacji pań-
stwowych i ponad 30 organiza-
cji międzynarodowych, a także 
przedstawiciele biznesu, którzy 

stanowili blisko 5 tysięcy uczest-
ników – wymieniała podsumo-
wując Konferencję Eliza Zeidler, 
wiceminister aktywów pań-
stwowych, szefująca zespołowi 
przygotowującemu URC ze 
strony polskiej. 

W Gdańsku toczyły się roz-
mowy o finansach niezbędnych 
do  odbudowy Ukrainy, koniecz-
nych inwestycjach, wzmocnie-
niu zdolności militarnych na-
szego wschodniego sąsiada, mo-
dernizacji systemu państwa sta-
rającego się o członkostwo 
w Unii Europejskiej. Także o opa-
trzeniu wielkiej rany, jaką rosyj-
ska agresja wyrządziła ukraiń-
skiemu społeczeństwu. Chodzi 
m.in. o wsparcie dla weteranów 
i ich bliskich.   

Jakie są efekty tych, dwu-
dniowych rozmów? Niemal 200 
umów biznesowych, listów in-
tencyjnych, kontaktów między 
polskimi a ukraińskimi firmami, 
w tym z udziałem największych, 
polskich spółek energetycznych, 
które będą zaangażowane w pro-
ces odbudowy wschodniego są-
siada. Polska Grupa Zbrojeniowa 
także podpisała list intencyjny 
o współpracy z ukraińskim, dro-
nowym gigantem. Mówi się 
o wspólnej fabryce w Polsce. 

Co  więcej - polska firma bę-
dzie uczestniczyć w odbudowie 
zaatakowanej przez rosyjskie 
drony 1000-letniej świątyni, Ła-
wry Peczerskiej. Jej rozbite ele-
menty, m.in. krzyże, do Gdańska 
przywiozła ukraińska delegacja. 
Szczątki świątyni przypominały, 
że Konferencja odbywała się 
1583 i 1584 dnia ukraińskiej walki 
z Rosją. 

Zaznaczmy, łączna wartość 
zawartych umów to 10 mld zł. 
Odbudowa Ukrainy ma ruszyć 
szybko, po zakończeniu działań 
zbrojnych, z udziałem firm euro-
pejskich, w tym polskich. Wspar-
cie z Europy dla wysiłku Ukrainy 
w zmaganiach z rosyjską agresją, 

jej równoczesnej modernizacji, 
ma być niezachwiane. Komisja 
Europejska ogłosiła przekazanie 
Ukrainie kolejnych 3,2 mld euro 
wsparcia. Zapowiedziano rów-
nież uruchomienie programu 
o wartości 6 mld euro wspierają-
cego rozwój produkcji dronów 
oraz European Flagship Fund 
o wartości 220 mln euro. 

Podczas konferencji podpi-
sano także porozumienie doty-
czące programu realizowanego 
przez Bank Gospodarstwa Kra-

jowego, który przeznaczy 100 
mln euro na pożyczki dla ukraiń-
skich miast i gmin z przeznacze-
niem na odbudowę infrastruk-
tury komunalnej i usług publicz-
nych. 

- Ukraina będzie potrzebować 
ponad 580 mld dol. na odbu-
dowę ze zniszczeń. To będą 
środki z sektora publicznego, ale 
lwia część musi trafić do Ukrainy 
z sektora prywatnego. A ten nie 
pojawi się bez rządów prawa 
i odpowiednich reform, np. pry-

watyzacji sektora energetycz-
nego - tłumaczył szef Banku 
Światowego Ajay Banga. 

Przedstawiciele ukraińskiej 
delegacji nie ukrywali strategicz-
nego planu swojego państwa – 
przystąpienia do Unii Europej-
skiej. - To nasze marzenie, 
za które płacimy ogromną cenę. 
To właśnie dlatego Rosja i Putin 
nas zaatakowali. Polska jest dla 
nas wzorem, wasz sukces. 
Chcemy iść tą samą drogą – mó-
wił w Gdańsku Witalij Kliczko, 

mer Kijowa, niegdyś znakomity 
pięściarz wagi ciężkiej. 

Ukraińcy pytali o tę drogę pol-
skich samorządowców, przed-
stawicieli naszych firm, np. por-
tów. 

- Odbudowa Ukrainy to nie 
tylko infrastruktura – budynki, 
mosty… Odbudowa to przede 
wszystkim wielka reforma Ukra-
iny. Potrzebujemy nowych prze-
pisów – polityki antykorupcyj-
nej, przejrzystości, decentraliza-
cji, wzmacniania samorządów, 
rządów prawa... To są niezbędne 
warunki i my je wypełnimy – 
mówił Witalij Kliczko. 

Bracia Kliczko (w czwartek 
w Gdańsku był młodszy z braci 
Władymir) okazali się znakomi-
tymi ambasadorami polsko-
ukraińskich rozmów. - Nie mogę 
zapomnieć o tym, że Polacy i Pol-
ska jako państwo i ludzie zawsze 
wspierali Ukrainę na różnych 
etapach naszej walki z Rosją. 
Wiem, że istnieją pewne trudne 
kwestie związane z naszą 
wspólną historią, ale spójrzmy 
na to szerzej, jesteśmy nowocze-
snymi narodami i sąsiadami. Je-
steśmy dziś sobie sobie bardzo 
bliscy. Pamiętajmy, że Ukraina 
i Polska mają wspólnego wroga – 
to Rosja – mówił Władymir 
Kliczko, były mistrz świata 
w boksie w wadze ciężkiej. 

- Nie nazwałbym tego co się 
stało w polsko – ukraińskich re-
lacjach „eskalacją”. To polityka, 
zagrywki polityków. Z tego co się 
stało nie mogą być zadowoleni 
ani prezydent Ukrainy, ani pre-
zydent Polski. Cieszy się tylko 
jedna osoba – Putin – mówi Wi-
talij Kliczko. - Dla mnie Polska 
jest bratnim narodem, bratnim 
państwem. Dziękuję po stokroć 
przyjaciele za to co dla nas zrobi-
liście, za każdy gest, za każdy ge-
nerator prądu, za każdą zrzutkę 
finansową. Nigdy tego nie zapo-
mnimy, zawsze będziemy za to 
wdzięczni – mówił. 

Tomasz Chudzyński
Gdańsk

Daty zakończenia wojny wy-
wołanej przez Rosję oczywi-
ście nie znamy, ale po Konfe-
rencji na rzecz Odbudowy 
Ukrainy kilku rzeczy się do-
wiedzieliśmy. 

Wiele pomocnych rąk dla Ukrainy
ODBUDOWA UKRAINY NASTĄPI PO WOJNIE. A TO BĘDZIE SZYBKO – MÓWIŁ DONALD TUSK KONFERENCJA

Gospodarzami były – przygotowujące wspólnie URC – Polska i Ukraina, które 
reprezentowali premierzy – Donald Tusk i Julia Swyrydenko
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Tegoroczna edycja połączy 
koncerty, spektakle teatralne, 
spotkania z artystami, wystawy 
i tradycyjną Galę Odcisków 
Dłoni. Festiwal od lat przyciąga 
nie tylko turystów, ale również 
ludzi kultury z całej Polski. To 
właśnie tutaj, na słynnej Alei 
Gwiazd, można spotkać wybit-
nych aktorów, reżyserów, mu-
zyków czy pisarzy, często 
w mniej formalnej atmosferze 
niż podczas wielkich wydarzeń 
filmowych. Organizatorzy pod-
kreślają, że ideą imprezy jest 
skracanie dystansu między 
twórcami a publicznością. 

Program rozpocznie się w  
czwartek, 2 lipca, konferencją 
prasową oraz wernisażem wy-
stawy Andrzeja Pągowskiego 
„Wajda na nowo”. Wieczorem 
publiczność zobaczy spektakl 
„Wstyd”, a dzień zakończy kon-
cert „Krakowskie klimaty” 
w wykonaniu Beaty Rybotyc-
kiej i Jacka Wójcickiego. 

Kolejne dni wypełnią wyda-
rzenia skierowane do różnych 
grup odbiorców. Tradycyjnie 
odbędą się czytania bajek dla 
najmłodszych oraz otwarte 
spotkania z gwiazdami na sce-
nie przy Alei Gwiazd. W pro-
gramie znalazły się również 
spektakle teatralne, m.in. 
„Żona do adopcji”, „Rodzinne 
rewolucje” i „Separatka”, 
a także spotkania autorskie 
w ramach cyklu „Gwiazdy Be-
stsellerów”. Kulminacyjnym 
punktem festiwalu będzie Gala 
Odcisków Dłoni, zaplanowana 
na 4 lipca o godz. 21. To właśnie 
ten symboliczny moment 

od lat buduje wyjątkową tożsa-
mość Międzyzdrojów. Kolejni 
artyści dołączą do grona twór-
ców, których dłonie zostały 
uwiecznione na promenadzie, 
tworząc jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych atrakcji mia-
sta. Tegorocznej gali towarzy-
szyć będzie koncert Roberta Ja-
nowskiego. 

Na festiwalowej liście gości 
znaleźli się m.in. Irena Santor, 
Katarzyna Grochola, Robert Ja-
nowski, Piotr Głowacki, Rafał 
Zawierucha, Olga Bołądź, Mar-
cin Daniec, Wojciech Gąssow-
ski i Jan Holoubek. To tylko 
część nazwisk, które będzie 

można spotkać podczas wyda-
rzeń odbywających się za-
równo w Międzynarodowym 
Domu Kultury, jak i w prze-
strzeni miejskiej. Festiwal 
Gwiazd od lat stanowi także 
ważny impuls dla lokalnej go-
spodarki. Początek lipca trady-
cyjnie oznacza pełne obłożenie 
hoteli i pensjonatów, większy 
ruch w restauracjach oraz ty-
siące turystów odwiedzają-
cych kurort. Dla Międzyzdro-
jów wydarzenie jest jednocze-
śnie skuteczną promocją mia-
sta jako miejsca, które łączy 
wypoczynek nad morzem 
z ofertą kulturalną.

Jerzy Wicher
Szczecin

Przez cztery dni Między-
zdroje ponownie zamienią 
się w miejsce spotkań naj-
większych nazwisk polskie-
go filmu, teatru, muzyki i li-
teratury. Od 2 do 5 lipca od-
będzie się 29. Festiwal 
Gwiazd – wydarzenie, które 
od blisko trzech dekad jest 
jednym z najważniejszych 
punktów wakacyjnego ka-
lendarza kulturalnego 
nad Bałtykiem.

Przed nami 29. Festiwal 
Gwiazd w Międzyzdrojach

Organizatorzy zachęcają, by wcześniej zaplanować udział w płatnych spektaklach 
i koncertach, ponieważ zainteresowanie nimi jest tradycyjnie bardzo duże.
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5. level Ekspedycji w formule open mic, bo w sumie czemu nie? 
Ludzie mają znacznie głupsze pomysły np. słodzą placki ziem-
niaczane. Oho, uraziliśmy Cię? To miej odwagę i przyjdź powie-
dzieć nam to w twarz. Taka okazja tylko za 20 zł. A tak serio, je-
śli macie ochotę, czas i poczucie humoru, wpadajcie. Wpadaj-
cie, nawet jeśli macie tylko jeden z tych składników. EXP Pub & 
Games Room, godz. 19

KRÓTKO

Udźwigniesz tę Ekspedycję?

KOSZALIN

Po rewolucji islamskiej w Ira-
nie, która miała miejsce 
w 1979 roku, ulice Teheranu 
patrolowane są przez obroń-
ców moralności, a fundamen-
taliści przejmują kontrolę 
nad uniwersytetami. Kobiety 
muszą nosić hidżab, ich swo-
body są ograniczane, a lek-
tura zachodniej literatury 
staje się aktem buntu. Taki 
stan rzeczy sprawia, że Azar 
Nafisi (Golshifteh Farahani), 
ambitna wykładowczyni lite-
ratury, rezygnuje z pracy 

na Uniwersytecie Teherań-
skim. Kobieta potajemnie za-
czyna zapraszać do swojego 
domu grupę najbardziej za-
angażowanych studentek. 
Razem czytają zakazane kla-
syki literatury zachodniej . 
Początkowo nieśmiałe młode 
kobiety stopniowo otwierają 
się – dzielą marzeniami, lę-
kami, historiami miłosnymi 
oraz upokorzeniami związa-
nymi z życiem w totalitar-
nym reżimie. Wtorek, kino 
Kryterium, godz. 18

Czytając Lolitę w Teheranie
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Jak żyć w społeczeństwie nadzoru
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Morze Bałtyckie
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Na spotkaniu Dyskusyjnego Klubu Książkowego porozma-
wiamy o najnowszej powieści Ali Smith – Gliff. To literacka dy-
stopia osadzona w niepokojąco bliskiej przyszłości, opowieść 
o wykluczeniu, języku, kontroli i odporności na świat, który co-
raz mocniej próbuje wszystko skategoryzować. Bohaterami 
książki są rodzeństwo – Bri i Rose – funkcjonujące w rzeczywi-
stości nadzoru i społecznych podziałów, gdzie niektórych ludzi 
uznaje się za „nieweryfikowalnych”. Cepelin Books, godz. 18
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ANALIZA: WIELKIE 
ROZCZAROWANIA 
FAZY GRUPOWEJ 
MISTRZOSTW ŚWIATA 
STR. 16
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Dużo bramek padała 
podczas mundialu 
w Ameryce Północnej. 
Jaka jest przyczyna? 
STR. 18

Turniej Wielkiego 
Szlema na kortach 
Wimbledonu. Jakie są 
szanse Polaków? 
STR. 14

Leo Messi zdobywał bramki we wszystkich grupowych meczach i na koncie 
ma już 6 goli. Argentyńczyk prowadzi w tabeli strzelców mundialu STR. 15
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Znakomite ostatnie 
tango wirtuoza piłki

SPORTOWY24.PL
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Czy pomyślał pan kiedyś, że 
dziś będzie mieszkał w Pol-
sce, w Tomaszowie Mazo-
wieckim? 
Nie, nawet gdy znalazłem się 
w kadrze Rosji, to o tym nie 
myślałem. 

Bywał pan wcześniej w Polsce? 
Nie, choć Tomaszów Mazo-
wiecki znałem ze słyszenia, 
bo odbywały się tam mistrzo-
stwa świata juniorów. Ja 
wtedy nie startowałem, ale 
brałem udział w takich mi-
strzostwach organizowanych 
w innych krajach. 

W takim razie skąd wziął się 
pomysł, by tu się przeprowa-
dzić i występować w biało-
czerwonych barwach? 
Mówi się, że do tej przepro-
wadzki przyczynił się trener 
Paweł Abratkiewicz. On rze-
czywiście też pomógł mi 
po przeprowadzce do Polski. 
Ale Polskę wybrałem dzięki 
Konradowi Niedźwieckiemu, 
medaliście olimpijskiemu 
i prezesowi Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego. On złożył mi 
konkretną propozycję. Czeka-
liśmy jeszcze jak potwierdzi to 
ministerstwo. Wybrałem Pol-
skę, bo zaproponowała mi naj-
lepsze warunki, z możliwością 
startu na olimpiadzie. 

Polscy działacze i trenerzy 
wiedzieli, że gdzieś w Rosji 
istnieje taki Władimir? 
Kiedy wysłałem pierwszego 
e-maila do Konrada Niedź-
wieckiego, nie wiem czy wie-
dział kim jestem. Ale napisa-
łem, że byłem mistrzem Rosji, 
medalistą mistrzostw świata 
juniorów. Myślę, że moje osią-
gnięcia mu się spodobały. 

Pan pochodzi z Jekateryn-
burga, znajdującego się we 
wschodniej części Rosji. Jakie 
to miasto? 
Takie jak Warszawa. War-
szawa ma chyba 1,9 miliona 
mieszkańców, w Jekateryn-
burgu mieszka 1,5 miliona lu-
dzi. To wielkie rosyjskie mia-
sto, czwarte co do wielkości. 
Leży na granicy między Eu-
ropą a Azją, po wschodniej 
stronie Uralu. Nie ma w nim 
za dużo zabytków, Starego 
Miasta jak w Warszawie. To 
bardziej przemysłowe miasto. 
Jest pałac, wybrukowane 
ulice, którymi nie pojedzie się 
szybciej niż 30 kilometrów 
na godzinę. Ale generalnie ta-
kiej starej części miasta nie 
ma. 

Jakie było pana dzieciństwo? 
Do szóstego roku życia miesz-
kałem w Kamieńsku Uralskim. 
To takie miasto jak Tomaszów 
Mazowiecki. Mieszkałem tam 
z babcią i dziadkiem. Babcia 
żyje, dziadek, niestety, już nie. 
Ta sytuacja wynikała z tego, że 
mama miała problemy z mę-
żem, czyli moim biologicznym 
ojcem. Nie mogłem z nią 
mieszkać. W Kamieńsku Ural-
skim chodziłem do żłobka, 
przedszkola. Mama przyjeż-
dżała do mnie co tydzień, ale 
nie miała warunków finanso-
wych, byśmy mogli mieszkać 
razem. Kiedy miałem sześć lat, 
sytuacja zmieniła się na tyle, 
że wróciłem do mamy i za-
mieszkałem z nią w Jekateryn-
burgu. Biologiczny ojciec pew-
nie też tam mieszka, ale nie 
mamy kontaktu. Mimo tego 
wszystkiego miałem dobre 
dzieciństwo. 

Czym zajmuje się pana mama? 
Jest nauczycielką, uczy mate-
matyki. Myślę, że dziś, po me-
dalu olimpijskim, jest zadowo-
lona, że postawiłem na sport. 
Już po tym jak zdobyłem medal 
na mistrzostwach Rosji, powie-
działa: Dobry jesteś w tym spo-
rcie! Wcześniej chciała, bym po-
szedł na studia. 

W pana rodzinie były tradycje 
sportowe? 
Nie, w mojej rodzinie nie było 
sportowców. Babcia praco-
wała w banku, dziadek był in-
żynierem, pradziadek, tak jak 
mama, nauczycielem. Taka 
inteligencka rodzina, w której 
znalazł się jeden sportowiec, 
czyli ja. 

A pana ojczym czym się zaj-
muje? 
Pracuje w branży IT. Nie pa-
miętam kiedy zaczęliśmy 
mieszkać w trójkę. Miałem 10 
czy 12 lat. Zacząłem do niego 
mówić „tata”, gdy przeprowa-
dziłem się do Polski. 

A jak pan do niego mówił? 
Po prostu Paweł. Jest dla mnie 
jak ojciec. 

Skoro nie było w pana rodzi-
nie tradycji sportowych, 
to jak to się stało, że zaczął 
pan uprawiać łyżwiarstwo? 
Mama zapisała mnie na karate, 
ale nie za bardzo mi się podo-
bało. Wtedy powiedziała, że 
albo będę chodził na karate, 
albo poszuka mi innego sportu. 
A jeśli nie będę chciał dalej tre-
nować, to mam się bardzo 
mocno uczyć. W dodatku 
wstrzymała mi pieniądze 
na bułeczki w szkole i ograni-
czyła oglądanie telewizji. Przez 
pół roku  tylko się uczyłem. 
Ale pewnego dnia przyszedł 
do naszej szkoły, jak się potem 
okazało, mój pierwszy trener, 
Piotr Liwtajew. Zapytał kto chce 
uprawiać łyżwiarstwo szybkie. 
Pomyślałem, że jak się zgłoszę, 
to mama zwróci mi pieniądze 
na bułeczki. Nie wiedziałem, co 
mnie tam czeka. Na początku 
na treningach było bardzo faj-
nie. Graliśmy w hokeja, w piłkę, 
jeździliśmy na rolkach. 

A na łyżwach? 
Na łyżwach też, ale to była bar-
dziej zabawa. Miałem 9 czy 10 
lat, gdy pierwszy raz założyłem 
łyżwy. Mówiono na nie „że-
lazko”, bo naprawdę wyglądały 
jak żelazko. 

Mama była zadowolona, że 
uprawia pan sport? 
Mamie zależało, bym miał co 
robić po lekcjach, by nie przy-
chodziły mi do głowy żadne 
głupoty. Dziś dziękuję jej za to. 
Teraz nawet nie gram w gry 
na komputerze. Z czasem przy-
szły sukcesy w łyżwiarstwie 
szybkim. Miałem 15 lat, gdy 
zdobyłem medal na juniorskich 
mistrzostwach Rosji. Potem 
w młodzieżowych mistrzo-
stwach byłem drugi w „master-
sie”, czyli biegu masowym. By-
łem bardzo szczęśliwy, myśla-
łem, że nie będę musiał już cho-
dzić do szkoły, bo przecież je-
stem gwiazdą. Wtedy tata po-
wiedział mi: Patrz, tutaj chło-
pak wygrał od razu trzy dy-

Keevan Veinot zagra dla Czarnych

Veinot swoją koszykarską ka-
rierę rozwijał na Uniwersytecie 
Dalhousie, gdzie należał 
do czołowych zawodników 
uczelnianego programu. Dobra 
postawa w rozgrywkach akade-
mickich otworzyła mu drogę 
do profesjonalnej kariery w Eu-
ropie. 

Pierwszym zagranicznym 
klubem Kanadyjczyka był ho-
lenderski Aris Leeuwarden, 
do którego trafił przed sezonem 
2022/2023. Udane występy za-
owocowały transferem do bel-

gijskiego Antwerp Giants, jed-
nego z czołowych zespołów 
tamtejszej ligi.  

Latem 2024 roku Veinot 
wrócił do ojczyzny, gdzie repre-
zentował Ottawa BlackJacks 
w Canadian Elite Basketball Le-
ague (CEBL). Następnie po-

nownie przeniósł się do Eu-
ropy, podpisując kontrakt z Do-
nar Groningen. Po zakończeniu 
sezonu pozostał na parkietach 
ligi holendersko-belgijskiej, do-
łączając do Heroes Den Bosch. 

Start sezonu - pod koniec 
września. ą

Krzysztof Głowinkowski
sport@gp24.pl

KOSZYKÓWKA. Energa Czarni 
Słupsk kontynuują budowę 
składu na nowy sezon. 
Do zespołu dołączy kanadyj-
ski skrzydłowy Keevan Ve-
inot, który ma za sobą wy-
stępy w Europie.

WŁADEK SIEMIRUNNIJ: 
Wybrałem Polskę, 
była dla mnie najlepszą opcją
Anna Gronczewska
Rozmowa

Przyjechałem najpierw 
do Królewca. Jechałem bu-
sem i gdy tylko przekroczy-
łem granicę z Polską, to 
wszystko inaczej wyglądało. 
To był inny świat - opowiada 
Władek Siemirunnij. - Toma-
szów Mazowieckim przypo-
mina mi Kamieńsk Uralski, 
miasto, gdzie mieszka moja 
babcia. Nie przeszkadza mi, 
że Tomaszów nie jest wielką 
metropolią. Lubię małe mia-
sta, sam przecież mieszka-
łem u babci w Kamieńsku 
Uralskim. Przypomina te 
małe, rosyjskie miasta.

SPORTOWY24A

Keevan Veinot ma 27 lat i 193 cm wzrostu. Średnie 
z ostatniego sezonu: 15 punktów, 4 zbiórki i 3 asysty

FO
T.

 C
ZA

RN
I S

ŁU
PS

K 

Lechia siedzi na worku pieniędzy. 
Na stole kilkanaście milionów euro

Wcale nie musi chodzić jedy-
nie o trzech liderów, na któ-
rych oczywiście można zaro-
bić zdecydowanie najwięcej. 

Iwan Żelizko, Camilo Mena, 
a zwłaszcza Tomas Bobcek, to 
dla Lechii z pewnością żyła 
złota. Na tych transferach klub 
jest w stanie zarobić naprawdę 
dobre pieniądze, które pozwolą 
spokojnie grać w pierwszej li-
dze, a przy mądrym i transpa-
rentnym zarządzaniu Lechia 
miałaby czołowy budżet. 

Nie jest zaskoczeniem, że 
największym zainteresowa-
niem cieszy się Tomas Bobcek, 
czyli król strzelców PKO Eks-
traklasy w minionym sezonie. 
Portal Transfermarkt wycenia 
go na 8 milionów euro, a jesz-
cze kilka miesięcy temu klub 
z Gdańska chciał sprzedać Sło-
waka za około 12 milionów 
euro. Dziś wydaje się, że real-
nie Lechia może sprzedać 
Bobcka za 9-10 milionów euro. 
Oczywiście trzeba pamiętać 
o tym, że biało-zieloni muszą 
oddać 25 procent uzyskanej 
kwoty transferu do poprzed-
niego klubu Bobcka, czyli 
MFKL Rużomberok. W dal-
szym ciągu na koncie Lechii 
zostałoby dużo pieniędzy. 
Rozmowy transferowe osobi-

ście prowadzi prezes, Paolo 
Urfer. 

Gdzie może trafić Bobcek? 
Zainteresowanie było dość 
szerokie, bo najpierw mówiło 
się po klubach francuskich 
Olympique Lyon i AS Monaco, 
a później oferty zgłaszały Sam-
sunspor, Trabzonspor z Turcji 
oraz Werder Brema i HSV 
Hamburg. Nie jest tajemnicą, 
że Tomas najbardziej marzy 
o Bundeslidze i ten kierunek 
może okazać się najbardziej 
prawdopodobny. Trabzonspor 
też może mocno może zabie-
gać o pozyskanie Słowaka, ale 
jednak transfer do Niemiec 
wydaje się bardziej prawdopo-
dobny. 

Kolejnym piłkarzem prze-
widzianym do sprzedaży jest 
Camilo Mena. Skrzydłowy też 
ma ofertę z Trabzonsporu, 
a wcześniej interesowały się 
nim Palmeiras oraz Widzew 
Łódź. Transfermarkt wycenia 
Kolumbijczyka na 4 miliony 
euro, a Lechia chciałaby pew-
nie dostać o milion więcej. Po-
dobnie jest z Iwanem Żelizki. 
Pomocnik mógłby trafić do  
Widzewa lub Lecha Poznań, 
ale cena może odstraszyć pol-
skie kluby. Iwanem mają się 
też interesować Szachtar Do-
nieck, AC Torino czy FC Bolo-
gna. 

Na tych trzech piłkarzach 
transfery wychodzące z Lechii 
nie muszą się skończyć. Bliski 
odejścia jest Bohdan Wjunnyk. 
Piłkarzem mają się interesować 
Cracovia oraz Śląsk Wrocław. 
Bohdan jest gotowy zmienić 
otoczenie. Transfermarkt wy-
cenia Wjunnyka na pół miliona 
euro, ale pewnie Lechia zgodzi-
łaby się na nieco niższą cenę. 

Którzy piłkarze Lechii mo-
gliby cieszyć się zainteresowa-
niem innych klubów? Z pewno-
ścią Rifet Kapić, a w jego przy-
padku mówiło się o potencjal-
nym zainteresowaniu ze strony 
Legii Warszawa czy Widzewa 
Łódź. Miejsce w PKO Ekstrakla-
sie mógłby też znaleźć Tomasz 
Neugebauer, który był obser-
wowany. Podobno przez Zagłę-
bie Lubin. Za Neugebauera 
pewnie trzeba byłoby wyłożyć 
ponad pół miliona euro. 

Sumując wszystkie trans-
fery, to Lechia ma kogo sprze-
dać i otrzymać pieniądze, które 
pozwoliłby spiąć budżet na naj-
bliższy sezon bez większego 
problemu. Pytanie tylko co za-
mierza prezes Paolo Urfer i jaki 
jest jego plan na klub, bo pomy-
sły właściciela Lechii często są 
bardzo zaskakujące albo wręcz 
zadziwiające.  

Lechia ma za sobą pierwszy 
sparing latem. Przegrała 0:5 
(0:2) z 12. drużyną rumuńskiej 
ekstraklasy - Petrolulem Plo-
iești. W Lechii wystąpili m.in. 
Wiktor Gurzyński, Jakub Kraw-
cewicz, Jacob Levy, Miłosz Za-
borowski i Oskar Żakowiecki 
z juniorów. 
ą

Paweł Stankiewicz
sport@gp24.pl

PIŁKA NOŻNA. Lechia 
Gdańsk ma problemy z bu-
dżetem po spadku z PKO 
Ekstraklasy. Sytuację rady-
kalnie poprawić mogą 
transfery.

Tomas Bobcek jest  
najwięcej wartym  
piłkarzem Lechii 
Gdańsk. Na innych klub 
też może zarobić

eprasa.pl 6ee39e65bf
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stanse, a ty byłeś tylko drugi, 
jeszcze w jakimś „mastersie”. 
Byłem wtedy w dziewiątej kla-
sie, dwa lata przed maturą. 
Słowa taty dotarły do mnie, 
wziąłem się mocno za książki, 
za naukę. 

Co miało decydujący wpływ 
na to, że przyjechał pan 
do Polski. Wszyscy mówią 
dziś, że powodem był wybuch 
wojny Rosji z Ukrainą. 
To było jeszcze dwa miesiące 
przed wybuchem wojny, 
w 2022 roku. Miałem już medal 
mistrzostw świata juniorów. 
W Rosji nie było problemu 
z przebiciem się, a ja lubię kon-
kurencję. Źle wyglądały za to 
przygotowania, szukałem in-
nego wyjścia, jeśli dalej miałem 
startować. Chciałem, by konku-
rencja była jeszcze większa. Na-
pisałem do jednego holender-
skiego klubu. Oni odpisali mi, 
że biorą Holendrów, ewentual-
nie jakichś młodych chłopa-
ków. A ja miałem już 19 lat. Po-
tem wybuchła wojna Rosji 
z Ukrainą. Strasznie to wyglą-
dało. Tata tłumaczył mi, że jeśli 
wyjadę z kraju, to będzie bilet 
w jedną stronę i muszę dobrze 
przemyśleć decyzję. 

Rozmawiał pan o tym z rodzi-
cami? 
Bardzo dużo. Miałem propozy-
cję z Kazachstanu, ale tata pora-
dził mi, bym tam nie jechał. Nie 
odpowiedzieli mi konkretnie 
na żadne pytanie. Na przykład 
jak wyglądałaby sprawa z oby-

watelstwem, przygotowa-
niami, obozami. A jak napisa-
łem do Konrada Niedźwiec-
kiego, dostałem konkretne od-
powiedzi na wszystkie pytania. 
Wybrałem Polskę. Była dla 
mniej najlepszą opcją. 

Nie było panu przykro, że zo-
stawia rodziców i nie wia-
domo kiedy ich zobaczy? 
Na pewno mnie i rodzicom 
było przykro. Ale z drugiej 
strony byli zadowoleni, że 
mam szansę na lepsze życie. 
Rodzice mi zawsze pomagali, 
wspierali mnie. Już wcześniej 
mówili, bym szukał szczęścia 
gdzieś bliżej Europy, bo tam 
jest lepsze życie. 

Gdyby pan został w Rosji, to 
pewnie nie wystartowałby 
na mistrzostwach świata, 
igrzyskach, nie byłoby olim-
pijskiego medalu... 
Zgadza się. Na sto procent nie 
byłoby tego srebrnego medalu 
olimpijskiego. 

Pamięta pan swój pierwszy 
dzień w Tomaszowie Mazo-
wieckim? 
Przyjechałem najpierw 
do Królewca. Jechałem busem 
i gdy tylko przekroczyłem gra-
nicę z Polską, to wszystko ina-
czej wyglądało. To był inny 
świat. Fajne budynki. Toma-
szów Mazowiecki przypomi-
nał mi Kamieńsk Uralski, mia-
sto, gdzie mieszka moja bab-
cia. Nie przeszkadza mi to, że 
Tomaszów nie jest wielką me-

tropolią. Lubię małe miasta, 
sam przecież mieszkałem 
u babci w Kamieńsku Ural-
skim. Przypomina te małe, ro-
syjskie miasta. Też są takie pię-
ciopiętrowe budynki, bloki. 

W Tomaszowie Mazowieckim 
nie ma pan swojego mieszka-
nia. Mówił pan, że chce wy-
brać polskie miasto, w którym 
zamieszka na stałe. Dokonał 
pan wyboru? 
Nie wybrałem miasta. Na razie 
się rozglądam. A w Tomaszo-
wie dobrze się czuję. Mieszkam 
w wynajmowanym mieszka-
niu. Najpierw zamieszkałem 
w pokoju, który wynajął mi 
związek, który za wszystko pła-
cił. Mieszkałem wtedy przy re-
stauracji „Janosik”. Ale się 
stamtąd wyprowadziłem i sam 
wynajmuję mieszkanie. 

Ma pan w Tomaszowie wielu 
znajomych, przyjaciół? 
Moimi przyjaciółmi są koledzy 
z kadry, z klubu Pilica Toma-
szów Mazowiecki. Z nimi spę-
dzam najwięcej czasu. Ostatnio 
byłem na wakacjach w Elblągu 
u mojego przyjaciela z kadry 
Marcina Bachanka. 

A skąd pochodzi pana dziew-
czyna Klaudia? 
Z Tomaszowa, ale teraz 
mieszka w Łodzi, bo tam stu-
diuje. Poznaliśmy się w Toma-
szowie. Jest siostrą mojego 
przyjaciela Mikołaja Bielasa, 
który jest w kadrze młodzie-
żowej polskich panczenistów. 

Poszedłem na „domówkę” 
i tam ją poznałem. Zaczęliśmy 
się spotykać. 

Nie mieszka pan długo w Pol-
sce, ale dobrze mówi po pol-
sku... 
Żałuję, że wcześniej nie zaczą-
łem się uczyć, bo mój polski 
brzmiałby jeszcze lepiej. We 
wrześniu miną trzy lata jak 
przyjechałem do Polski. 

Pana rodzice byli u pana 
w Polsce? 
Nie, bo nie mogą dostać wizy. 
Polska daje ją obywatelom Ro-
sji tylko w wyjątkowych przy-
padkach. 

Czyli nie widział pan rodziny 
od trzech lat? 
Spotkałem się z mamą w Rzy-
mie, bo Włosi dają wizy Rosja-
nom. Było to półtora roku 
temu. Ja do Rosji nie mogę 
wrócić, bo tam czeka na mnie 
bilet do wojska. Taty nie wi-
działem, ale obiecał, że wy-
robi sobie paszport. Razem 
z mamą zwiedziłem Rzym, ro-
biliśmy po 40 tysięcy kroków 
dziennie. Było bardzo gorąco, 
35-40 stopni Celsjusza. 

Po zdobyciu srebrnego medalu 
olimpijskiego zaraz zadzwonił 
pan do rodziców.. 
Mama nie odebrała, telefon był 
zajęty, bo dzwonili do niej zna-
jomi z gratulacjami. Zadzwoni-
łem do taty i on odebrał. Bardzo 
się cieszyli z mojego sukcesu. 
Krzyczeli i skakali, kiedy byłem 

na torze. Potem wyczekiwali 
na ogłoszenie końcowych re-
zultatów. Do Polski przyjechała 
znajoma z Białorusi i przez nią 
przekazałem rodzicom moje 
olimpijskie stroje. Wysłałem im 
też medale z mistrzostw Polski. 

Czekanie na przyznanie pol-
skie obywatelstwo było naj-
gorszym momentem w pana 
życiu? 
Rok po przeprowadzce do Pol-
ski kończyła mi się wiza, która 
dawała mi możliwość starania 
się o obywatelstwo i kartę sta-
łego pobytu. Pojawiło się za-
grożenie, że będę musiał wra-
cać do Rosji po wizę. Bardzo 
bałem się wracać do Rosji, bo 
tam czekało na mnie wezwa-
nie do wojska. Drugą opcją 
było to, że dokumenty na kartę 
pobytu załatwię online, ale nie 
mogłem opuszczać terytorium 
Polski. Kadra wyjeżdżała 
na zagraniczne obozy, a ja sie-
działem sam w Tomaszowie. 
Wtedy bardzo pomógł mi tre-
ner Roland Cieślak i klub Pilica 
Tomaszów Mazowiecki. Sko-
rygowali mój plan treningów, 
ale był to ciężki czas. 

Polska usłyszała o Władymi-
rze Siemirunnym, gdy zdobył 
pan srebrny i brązowy medal 
w mistrzostwach świata. Star-
tował pan w polskich bar-
wach, ale jeszcze nie miał 
obywatelstwa... 
Pokazałem, że można dla Pol-
ski zdobywać medale nie 
tylko w biegach sprinterskich, 
ale też długodystansowych. 
Ludzie zaczęli emocjonować 
się tymi biegami. Kiedy dosta-
łem polskie obywatelstwo, ka-
mień spadł mi z serca, wie-
działem, że mam szansę wy-
stąpić na olimpiadzie. Trochę 
żałuję, że nie zdobyłem kwali-
fikacji w biegu na 5 tysięcy 
metrów. Na tym dystansie 
zdobyłem brązowy medal 
na mistrzostwach świata. 
Stało się tak, bo bardzo źle po-
jechałem w pierwszym Pu-
charze Świata. Zrobimy z tre-
nerem korekty w treningu 
i od początku powinno być 
dobrze. Jeszcze nigdy nie wy-
grałem biegu w Pucharze 
Świata, chciałbym to zmienić. 

Oprócz łyżwiarstwa pana pa-
sją jest jazda na rowerze. 
Tak, ale jest to element poma-
gający w treningu. Myślę, by 
wystartować w kolarskich 
„czasówkach”, nawet w Mi-
strzostwach Polski. Czech Me-
todej Jilek, który na olimpia-
dzie zdobył złoto w biegu 
na 10 tysięcy metrów, latem 
jeździ na rolkach, startuje 
w zawodach. Ja nie umiem 
dobrze jeździć po wrotkarsku. 
Wolę rower. Jazda na nim jest 
dla mnie znakomitą formą 
przygotowań do sezonu. 

Podobno medalu na igrzy-
skach mogło nie być, bo komuś 
nie spodobał się pana kask? 
Było to dziwne. Startowałem 
w nim przez cały sezon i ni-

komu ten kask nie przeszka-
dzał. Dwa dni przed startem 
Holendrzy chodzili i robili zdję-
cia mojego kasku. Podszedł 
do mnie trener Metodeja Jilka 
i mi o tym powiedział. Bardzo 
za to dziękuję Czechowi. Ho-
lendrzy generalnie są fajni, roz-
mawiają przed zawodami, ale 
czasem robią dziwne rzeczy. 
Może chodzi o urażoną dumę, 
o to, że zawsze chcą wygrywać? 
Ja w dzień startu nie lubię jak 
wokół mnie jest wielu ludzi. 
Wolę być sam, ze słuchawkami 
na uszach. Dlatego przed star-
tem na 10 kilometrów zamiesz-
kałem w hotelu, w którym 
mieszkała Agata Jabłońska, 
menadżerka naszej drużyny. 
Stamtąd do hali miałem tylko 
pół godziny jazdy. I nagle Agata 
Jabłońska prosi, bym wysłał jej 
rozmiar kasku, w którym star-
tuję. Okazało się, że Holendrzy 
zrobili zamieszanie. Nie znałem 
rozmiaru, ale mam małą głowę, 
a kaski były produkowane 
w dwóch: S i M. Wybrałem S. 
Całą tą sytuacją byłem bardzo 
zestresowany. Jak masz dobrą 
nogę, to nie ma znaczenia czy 
startujesz w kasku czy bez. 
Przyjechał do mnie trener Ro-
land, menadżerka Agata i pre-
zes Konrad. Zabrali kask i poka-
zali sędziemu. Okazało się, że 
wszystko jest ok. Dziękuję im, 
że szybko rozwiązali sprawę. 

Co pan jeszcze lubi oprócz ły-
żew i roweru? 
Słucham dużo muzyki. Nie 
tylko przed startem. Jest to 
głównie techno. Czasem 
włączę polski rap. Gdy 
idziemy na siłownię, to biorę 
głośnik i wybieram muzykę. 
Koledzy śmieją się, by nie było 
to tylko techno. 

Nie nudzi się pan w Tomaszo-
wie? 
Jest spoko. Blisko mam War-
szawę, Łódź, gdzie studiuje 
Klaudia. Jak mam jeden wolny 
dzień w tygodniu, a zwykle jest 
to niedziela, to leżę na kanapie 
lub jadę gdzieś napić się kawki. 
Od poniedziałku znów trenuję. 

Smakuje panu polskie jedze-
nie? 
Jest super! Lubię czerwony 
barszczyk, kotlet schabowy. 
Ostatnio próbowałem zupę 
ogórkową. Była bardzo dobra. 
Kuchnia polska jest trochę po-
dobna do rosyjskiej, ale ta jest 
mniej tłusta. W Rosji je się też 
naleśniki, pielmieni, czyli pie-
rogi. 

Medal olimpijski sprawił, że 
stał się pan znaną osobą. Nie 
męczy pana popularność? 
Nie męczy, a nawet mi się po-
doba. Nie ma problemu, gdy 
ktoś chce zrobić sobie ze mną 
zdjęcie, wziąć autograf. 

Jakie ma pan plany? 
To przede wszystkich udział 
w mistrzostwach świata w Chi-
nach. Jak już wspomniałem, 
chciałbym zdobyć Puchar 
Świata. ą

Władek Siemirunnij po zdobyciu srebrnego medalu olimpijskiego marzy o Pucharze Świata
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Iga Świątek, która we wto-
rek rozpocznie w pierwszej 
rundzie walkę o obronę tytułu 
w Wimbledonie meczem z czo-
łową deblistką świata Amery-
kanką Taylor Townsend, nie 
ma wygórowanych ambicji 
w tegorocznej edycji turnieju. 

W zeszłym roku na trawie 
25-letnia Raszynianka dotarła 
do finału turnieju w Bad Hom-
burg, a następnie po raz pierw-
szy w karierze triumfowała 
w Wimbledonie. Rywalizację 
na zielonej nawierzchni w tym 
roku zaczęła jednak od porażki 
z Amerykanką Emmą Navarro 
w 2. rundzie imprezy w Bad 
Homburg (w 1. rundzie miała 
wolny los). 

– Oczywiście, mój sezon 
na trawie w 2025 roku był fan-
tastyczny. Ale to nie jest tak, że 
zawsze czułam się na niej kom-
fortowo. Tym razem nie nabra-
łam takiego rozpędu w Bad 
Homburg, jaki miałam w ze-
szłym roku. Czuję, że tę im-
prezę zacznę z zupełnie innej 
pozycji i dbam o to, żeby moje 
ambicje były skromne – powie-
działa Świątek, zajmująca trze-

cie miejsce w światowym ran-
kingu. 

 Ponowne zwycięstwo na  
trawie – jej najmniej ulubionej 
nawierzchni do ubiegłego roku 
– będzie ogromnym wyzwa-
niem. – Jestem w takim miej-
scu, że naprawdę mam swoje 
oczekiwania na niskim pozio-
mie. Chociaż wszyscy o tym 
mówią, czuję, że muszę grać 
mecze i nic nie będzie łatwe 
tylko z powodu tego, co wyda-
rzyło się w zeszłym roku. Dla-
tego staram się o tym za dużo 
nie myśleć, a raczej docenić to 
doświadczenie, cieszyć się nim 
i być dumna z tego, co przeży-
łam – oznajmiła 25-latka przed  
rozpoczęciem turnieju. 

Sensacyjna finalistka French 
Open, Maja Chwalińska, która 
dzięki dzikiej karcie wystartuje 
bez eliminacji w Wimbledonie, 
wciąż przyzwyczaja się do swo-
jej popularności. Mimo uwagi, 
jaką jej się poświęca, polska te-
nisistka nie zmienia swoich 
priorytetów. 

Chwalińska będzie rozsta-
wiona z numerem 20 i ma 
prawo korzystać z obiektów za-
rezerwowanych dla zawodni-
czek z tym statusem, ale nie 
robi tego, bo „te zwykłe są bar-
dzo ładne”. – Fakt, że jestem 
rozstawiona, niczego nie zmie-
nia. Każda zawodniczka tutaj 
jest bardzo groźna – oceniła 
Maja. 

W Wimbledonie wystartuje 
po raz drugi. W 2022 roku wy-
grała na londyńskiej trawie  
mecz i była to jej jedyna wiel-
koszlemowa wygrana aż do te-
gorocznego French Open, gdy 
zrobiło się o niej głośno. Po Pa-
ryżu zyskała nie tylko większą 
popularność, ale i kolejnych 
sponsorów. – Ale moja rutyna, 
moje priorytety się nie zmie-
niły. Owszem, jest więcej 
uwagi, ale moje priorytety są ja-
sne – zapewniła. 

W poniedziałek Maja w 1. 
rundzie zmierzy się z Manan-
chayą Sawangkaew z Tajlandii, 
która do drabinki głównej 
przedostała się z kwalifikacji. 

Pozostałe Polki rozpoczną 
Wimbledon dzisiaj z Rosjan-
kami: Magda Linette (58. WTA) 
zagra z rozstawioną z numerem 
5 zwyciężczynią tegorocznego 
Rolanda Garrosa Mirrą Andrie-
jewą, a Magdalena Fręch (43. 
WTA) zmierzy się z mającą nu-
mer 19. Anną Kalinską. 

Hubert Hurkacz, który na li-
ście ATP zajmuje 95. miejsce, 
spotka się dzisiaj z Casperem 
Ruudem. Norweg nie błyszczy 
na kortach trawiastych, w Wim-
bledonie nigdy nie przebrnął 
drugiej rundy. Wrocławianin 
grał w półfinale w 2021 roku. 

Jutro Kamil Majchrzak po-
walczy z Alejandro Tabilo. 
W maju „Szumi” przegrał z Chi-
lijczykiem na otwarcie French 
Open, ale w poprzedniej edycji 
SW 19 dotarł do 1/8 finału. 
ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Dzisiaj rusza najbardziej 
prestiżowy z Wielkich Szle-
mów – Wimbledon, z udzia-
łem czterech polskich repre-
zentantów i dwóch polskich 
zawodników w grach singlo-
wych.

Tak Iga Świątek w zeszłym roku prezentowała się na balkonie 
kortu centralnego z trofeum Venus Rosewater Dish
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Iga broni tytułu, a Maja... przyzwyczaja się do popularnościTenis

Ukraiński bokser, mistrz świata 
wagi ciężkiej Ołeksandr Usyk 
(25-0, 16 KO), ogłosił w mediach 
społecznościowych, że podjął 
decyzję o zrzeczeniu się 
wszystkich tytułów mistrzow-
skich. 

„Dzisiaj jest dobry dzień, 
żeby powiedzieć, że chcę zrzec 
się wszystkich pasów, które 
obecnie posiadam. Oddajcie je, 
żeby ci, którzy stoją za nimi 
w kolejce, mogli się o nie bok-
sować. Przyjaciele, zrzekam się 
pasów, ale nie zrywam ze spor-
tem. Został mi jeszcze jeden 
ostatni taniec. Chcę podzięko-

wać wszystkim, szanuję 
wszystkie organizacje. Chcę po-
dziękować wszystkim i powie-
dzieć: „Wkrótce więcej”. Dzięki 
Bogu za wszystko! Dzięki Ukra-
inie!” – oznajmił Usyk w piąt-
kowe popołudnie na Instagra-
mie. 

23 maja 2026 roku w pobliżu 
piramid w Gizie w Egipcie od-
była się gala bokserska Glory in 
Giza. Wydarzeniem wieczoru 
była walka Usyka z holender-
skim kickboxerem Rico Verho-
evenem. Walka nie była łatwa 
dla Ukraińca, ale Ołeksandr 

znalazł swój moment w jedena-
stej rundzie i w kontrowersyj-
nych okolicznościach znokau-
tował rywala. 

39-letni Usyk był posiada-
czem tytułów mistrza świata 
WBC, WBA i IBF wagi ciężkiej. 

Wcześniej donoszono, że 
WBC nakazało Usykowi walkę 
z Niemcem kurdyjskiego po-
chodzenia Agitem Kabayelem, 
zwanym „Liver Kingiem” (Kró-
lem Wątroby). Przedstawiciele 
zawodników mieli uzgodnić 
walkę do 30 czerwca. Tymcza-
sem Kabayel ogłosił już przeję-
cie pasa, a Usyk planuje odby-
cie ostatnich walk w USA. 

W sobotni wieczór na gali 
UFC w Baku polski wojownik 
w wadze średniej Michał „Hu-
sar” Oleksiejczuk zakończył  
serię trzech zwycięstw podda-
niem się w 3 minucie 25 sekun-
dzie pierwszej rundy walki 
z niemieckim Czeczenem Abu-
sem Magomedowem. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Ołeksandr Usyk zrzekł się 
wszystkich mistrzowskich 
pasów, aby przygotować się 
do ostatnich walk przed za-
kończeniem kariery, które 
planuje stoczyć w USA.

Zaskakująca decyzja Usyka i porażka Oleksiejczuka

Michał Krasodomski (AZS 
AWFiS Gdańsk) zajął czwarte 
miejsce w mistrzostwach Eu-
ropy w byłej olimpijskiej klasie 
Finn, które odbyły się jako ele-
ment 27. edycji żeglarskich re-
gat Lotto Gdynia Sailing Days. 
Wygrał Holender Martijn van 
Muyden. Zawody odbyły się 
w bardzo słabych warunkach 
wiatrowych. We wtorek zawod-
nicy dwa razy stanęli na starcie, 
w środę raz, a w kolejnych 
dwóch dniach nie udało się ro-
zegrać żadnego wyścigu. 

Wioślarze bez błysku 
Polscy wioślarze nie zdołali 

stanąć na podium zawodów 
ostatniej w tym sezonie rundy 
Pucharu Świata, która odbyła 
się w Lucernie. W niedzielę trzy 
z siedmiu polskich osad, które 
rywalizowały w Szwajcarii, 
walczyły o miejsca na podium. 
Najwyższą lokatę zajęły Julia 
Rogiewicz i Wiktoria Kalinow-
ska, które wywalczyły piąte 
miejsce w konkurencji dwójek 
podwójnych. Na przełomie 
lipca i sierpnia we Włoszech od-
będą się mistrzostwa Europy, 
a pod koniec sierpnia mistrzo-
stwa świata w Amsterdamie. 

Wygrana koszykarzy 
Reprezentacja Polski koszy-

karzy wygrała w Krakowie ze 
Słowacją 115:80 (29:19, 25:29, 
33:16, 28:16) w drugim meczm 
kontrolnym przed spotkaniami 
z Austrią i Holandią w kwalifi-
kacjach mistrzostw świata 
2027. W pierwszym sparingu 
podopieczni trenera Igora Mili-
cica pokonali Finlandię 92:87. 

Biało-Czerwoni, liderzy grupy 
F w europejskich eliminacjach, 
są już pewni awansu do ich 
drugiej fazy. W ostatnich spot-
kaniach pierwszego etapu za-
grają 3 lipca z Austrią w Wied-
niu, a trzy dni później z Holan-
dią w Tauron Arenie Kraków. 
Rywalizacja w strefie europej-
skiej o MŚ w Katarze (27 sierp-
nia-12 września 2027) jest dwu-
etapowa. Rywalami Pola-
ków w drugim etapie będą 
ekipy z grupy E, z której awans 
już wywalczyli mistrz Europy 
i świata Niemcy, Chorwacja 
i Izrael. 

Mistrzostwa Polski 
w kolarstwie 
Dominika Włodarczyk (UAE 

Team ADQ) zdominowała mi-
strzostwa Polski w kolarstwie, 
które odbyly się w Raszągu 
koło Biskupca. Włodarczyk 
zdobyła złoty medal w jeździe 
indywidualnej na czas oraz ze 
startu wspólnego. Wśród męż-
czyzn w jeździe indywidualnej 
na czas triumfował Michał 
Kwiatkowski; wyścig elity męż-
czyzn ze startu wspólnego od-
był się w niedzielę już po za-
mknięciu naszego wydania.  

Nowy sternik Polskiego 
Związku Biathlonu 
Agnieszka Cyl została wy-

brana na prezeskę Polskiego 
Związku Biathlonu – taką decy-
zję podjęli delegaci Sprawoz-
dawczo-Wyborczego Walnego 
Zgromadzenia, które odbyło się 
w Katowicach. 42-letnia Cyl 
od kilku lat pełniła funkcję dy-
rektorki sportowej PZBiath. 
i była odpowiedzialna za roz-
wój szkolenia oraz przygotowa-
nie kadr narodowych. Cyl otrzy-
mała 30 głosów, a jej kontr- 
kandydat, wicemistrz olimpij-
ski Tomasz Sikora, uzyskał po-
parcie 28 delegatów. Nowa pre-
zes obejmuje funkcję po Joan-
nie Badacz. ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Miniony weekend nie obfi-
tował w spektakularne suk-
cesy polskich sportowców. 
Biało-Czerwoni walczyli 
w różnych dyscyplinach.

Biało-Czerwoni na szosie, 
na parkiecie i w wodzie

Ołeksandr Usyk w ostatniej walce bokserskiej 
z kickbokserem Rico Verhoevenem był bliski porażki
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Polski Związek Biathlonu ma nowego szefa. Agnieszka 
Cyl nieznacznie pokonała w wyborach Tomasza Sikorę
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Argentyna zapewniła sobie już 
pierwsze miejsce w grupie J 
w dwóch poprzednich kolejkach 
– na finiszu pierwszej fazy mun-
dialu Algieria i Austria nie były 
w stanie wyprzedzić aktualnych 
mistrzów świata z powodu prze-
wagi „Albiceleste” w bezpośred-
nich meczach. To pozwoliło Lio-
nelowi Scaloniemu chronić Leo 
Messiego i pozostałych liderów 
przed play-offami. 

Zgodnie z oczekiwaniami 
„Albiceleste” przejęli piłkę i już 
w 7. minucie strzelili gola, ale Gio-
vani Lo Celso zrobił to na spalo-
nym. Posiadanie piłki sięgało na-
wet 82% – tyle wynosiła prze-
waga Argentyny, ale strzelenie 
gola nie było możliwe do 19. mi-
nuty. Abu Taha sfaulował Lo 
Celso na linii pol karnego, za co 
ujrzał żółtą kartkę, a pomocnik 
Betisu Sewilla wykorzystał rzut 
wolny. Sytuacja potoczyła się 
w stylu Messiego: bramkarz nie 
miał szans w zapobieżegniu 
utraty gola! Sam Leo był zachwy-
cony takim występem. 

W 31. minucie Argentyna 
zdobyła drugiego gola. Środ-
kowy obrońca Marcos Senesi do-
padł piłki po odbiciu od po-
przeczki, ale obrońca zagrał nie-
bezpiecznie, kopiąc go w głowę. 

Sędzia podyktował rzut karny, 
który Lautaro Martinez wyko-
rzystał na 2:0! 

W tym momencie pierwszej 
połowy Argentyna niemal prze-
stała stwarzać okazje – pewna 
przewaga pozwoliła jej na 
oszczędzanie sił. Na początku 
drugiej połowy kolejny gol został 
anulowany – tym razem Lautaro. 
Napastnik Interu Mediolan był 
bliski zdobycia pięknej bramki, 
ale jego strzał zza pola karnego 
trafił w poprzeczkę. 

Gdy Messi szykował się 
do wejścia na boisko, Jordania 
nawiązała kontakt – Ehsan Had-
dad podał na dalszy słupek, a Le-
andro Paredes nie przypilnował 
Mousy Tamariego. Co ciekawe, 
debiutantowi na mundialu 
udało się dokonać tego, co nie 
powiodło się Algierii ani Austrii, 

czyli pokonać Emiliano Marti-
neza. 

Argentyna kontynuowała grę 
na pół gwizdka, co nie przeszko-
dziło jej w zdobyciu trzeciej 
bramki. Ponownie z rzutu wol-
nego, ale tym razem Messi trafił 
w dolny róg bramki. Żona Leo 
Antonella Roccuzzo, oglądająca 
mecz w towarzystwie dwóch  
synów w loży VIP na stadionie 
AT&T w Arlington w aglomera-
cji Dallas-Fort Worth, zareago-
wała gwałtownie na to trafienie, 
radośnie skacząc i obściskując się 
ze szczęśliwymi dziećmi. 

Był to 19. gol Leo na mistrzo-
stwach świata i 6. w mundialu 
2026, co umocniło go na prowa-
dzeniu w klasyfikacji króla strzel-
ców. Co więcej, Messi trafiał 
do siatki już w siedmiu kolejnych 
meczach na mistrzostwach 
świata, co jest historycznym 
osiągnięciem. Pobił tym samym 
rekord mistrzostw świata usta-
nowiony przez Francuza Justa 
Fontaine’a na mundialu 1958, 
a powtórzony 12 lat później przez 
Brazylijczyka Jairzinho. 

Messi rozpoczął swoją serię  
11 bramek w 1/8 finału mundialu 
2022 przeciwko Australii. Na-
stępnie, w ćwierćfinale, wyko-
rzystał rzut karny przeciwko Ho-
landii, w półfinale, również 
z rzutu karnego, przeciwko 
Chorwacji, a w finale zdobył dwa 
gole przeciwko Francji. W meczu 
otwarcia mistrzostw świata 2026 
strzelił hat-tricka Algierii, 
a w drugim spotkaniu dwa gole 
Austrii. 

Jordania została 13. reprezen-
tacją na mistrzostwach świata, 
której Messi strzelił gole: wcze-
śniej Serbii i Czarnogórze, Bośni 
i Hercegowinie, Iranowi, Nigerii, 
Arabii Saudyjskiej, Meksykowi, 
Australii, Holandii, Chorwacji, 
Francji, Algierii i Austrii. 

Gol strzelony Jordanii był 917. 
w karierze Lionela w 1327 me-
czach. Główny konkurent Mes-
siego do miana najlepszego pił-
karza w historii współczesnego 
futbolu, 41-letni Portugalczyk 
Cristiano Ronaldo, strzelił 975 
goli w 1327 meczach. 

Messi został też szóstym pił-
karzem w historii mundiali, 
od kiedy zaczęto gromadzić sta-
tystyki (od 1966), który strzelił  
2 gole bezośrednio z rzutów wol-
nych. Przed nim na liście znaleźli 
się Pele, Rivelino (obaj Brazylia), 
Teofilo Cubillas (Peru), Bernard 
Genghini (Francja) i David Beck-
ham (Anglia). Był to zresztą 72. 
gol Lionela z rzutu wolnego w ca-
łej jego karierze. Rekordzistą 
pod tym względem jest Brazylij-
czyk Juninho Pernambucano 
z 77. golami. Cristiano Ronaldo 
strzelił z wolnych 65 goli. 

39-letni Argentyńczyk dzieli 
też z Francuzem Kylianem 

Mbappe pierwsze miejsce w kla-
syfikacji „kanadyjskiej” (łącznie 
gole i asysty) tegorocznego mun-
dialu: 6+0 do 4+2. 

Podsumowując bramkowe 
osiągnięcia futbolowego „Mesja-
sza”, gol strzelony Jordanii był 
123 trafieniem w 202 meczach re-
prezentacji Argentyny. Rekordzi-
stą pod względem bramek zdo-
bytych w drużynie narodowej 
pozostaje Cristiano Ronaldo ze 
145 golami w 230 meczach. 

W ostatnich minutach „Albi-
celeste” oszczędzali siły przed  
fazą pucharową, w której zagrają 
z Republiką Zielonego Przylądka, 
która w grupie H zajęła drugie 
miejsce za Hiszpanią, sensacyj-
nie wyprzedzając Urugwaj i Ara-
bię Saudyjską. 

„Kolejne zwycięstwo na za-
kończenie fazy grupowej. Ru-
szamy razem…” – skomentował 
Messi na Instagramie. 

Selekcjoner Lionel Scaloni 
odniósł się do posadzenia Mes-
siego na ławce rezerwowych 
od pierwszych minut meczu 
przeciwko Jordanii. – Mógł dziś 
zagrać pełne 90 minut i jeszcze 
bardziej umocnić swoją legen-
darną pozycję, z całym szacun-
kiem dla Jordanii. Ale postano-
wił dać czas kolegom z drużyny 
i skupić się na tym, co będzie da-
lej. To wiele o nim mówi, bo nie 
przejmuje się liczbami, o których 
wszyscy mówią. To również 
wiele mówi o tym, ile znaczy dla 
niego reprezentacja i koledzy 
z drużyny – podkreślił. 
ą

Obrońca tytułu nie 
zwalnia tempa, Messi 
strzelił szóstego gola
Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Obrońca tytułu, reprezenta-
cja Argentyny, w swoim 
ostatnim meczu w grupie 
pokonała Jordanię 3:1 w Dal-
las. Lionel Messi zdobył 
swoją 6 bramkę na półmet-
ku mistrzostw świata 2026.

W OBIEKTYWIE GRZEGORZA WAJDY W DALLAS: Argentyna w swoim ostatnim meczu w grupie przeciwko Jordanii, mimo że miała już wcześniej zapewniony awans do 1/16 
finału, zagrała o zwycięstwo. Lionel Messi wszedł dopiero na ostatnie pół godziny za Lautaro Martineza i powiększył swój bramkowy dorobek na MŚ 2026 już do 6 goli

Argentyna na zakończenie zmagań w grupie pokonała Jordanię, a „Boski Leo” zagrał 30 minutMundial 2026

Mógł zagrać 90 minut 
i jeszcze bardziej 
umocnić swoją legen-
darną pozycję, ale po-
stanowił skupić się 
na tym, co będzie dalej
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GRUPA A 

Wyniki: Meksyk - RPA 2:0 (Quinones 9,  
Jimenez 67), Korea Płd. - Czechy 2:1 (Hwang In-
Beom 67, Oh Hyeon-Gyu 80 - Krejci 59),  
Czechy - RPA 1:1 (Sadilek 6 - Mokoena 83), Mek-
syk - Korea Płd. 1:0 (Romo 50), Czechy - Mek-
syk 0:3 (Garcia 55, Quinones 61, Fidalgo 90+4), 
RPA - Korea Południowa 1:0 (Maseko 63). 
 
      1.   Meksyk                                     3        9                      6–0 
     2.   RPA                                              3        4                       2–3 
     3.   Korea Południowa            3         3                       2–3 
     4.   Czechy                                      3          1                      2–6 

GRUPA B 
Wyniki: Katar - Szwajcaria 1:1 (Muheim 90+4 - 
Embolo 17), Kanada - Bośnia i Hercegowina 1:1 
(Larin 78 - Lukić 21), Szwajcaria - Bośnia i Her-
cegowina 4:1 (Manzambi 74, 90, Vargas 84, Xha-
ka 90+7 - Mahmić 90+3), Kanada - Katar 6:0 
(Larin 16, David 29, 45+3, 90+2, Saliba 64, Al Man-
nai 75 samobój), Bośnia i Hercegowina - Katar 
3:1 (Alajbegović 29, Abunada (samob. 34, Ma-
hmić 80 - Al Haydos 42), Szwajcaria - Kanada 
2:1 (Vargas 46, Manzambi 57 - David 76). 
      1.   Szwajcaria                              3         7                        7–3 
     2.   Kanada                                     3        4                       8–3 
     3.   Bośnia i Hercegowina     3        4                      5–6 
     4.   Katar                                          3          1                     2–10 

GRUPA C 
Wyniki:  
Brazylia - Maroko 1:1 (Vincius  
Junior 32 - Saibari 21), Haiti - Szkocja 0:1 
(McGinn 28), Szkocja - Maroko 0:1 (Saibari 
2), Brazylia - Haiti 3:0 (Cunha 23, 36, Vincius 
Junior 45+3), Maroko - Haiti 4:2 (Hakimi 39, 
Saibari 45+1, Rahimi 78, Yassine 89 - Bono 10 
(samob, Isidor 43), Szkocja - Brazylia 0:3 
(Vincius Junior 7, 45+3, Cunha 60). 
 
      1.   Brazylia                                     3         7                        7–1 
     2.   Maroko                                     3         7                       6–3 
     3.   Szkocja                                      3         3                       1–4 
     4.   Haiti                                            3        0                       2-8 

GRUPA D 
Wyniki:  USA - Paragwaj 4:1 (Bobadilla 7, Ba-
logun 31, 45+3, Reyna 90+8 - Mauricio 73), Au-
stralia - Turcja 2:0 (Irankunda 27, Matcalfe 75),  
USA - Australia 2:0 (Burgess 11 sam., Freeman 
43), Turcja - Paragwaj 0:1 (Galarza 2), Para-
gwaj -Australia 0:0, Turcja - USA 3:2 (Guler 
10, Yilmaz 31, Ayhan 90+8 - Trusty 3, Berhalter 
49). 
 
      1.   USA                                             3        6                      8–4 
     2.   Australia                                   3        4                       2–2 
     3.   Paragwaj                                  3        4                      2–4 
     4.   Turcja                                         3         3                       3–5 

GRUPA E 
Wyniki: Niemcy - Curaçao 7 :1 (Nmecha 6, 
Schlotterbeck 38, Havertz 45+5, 88, Musiala 47, 
Brown 68, Undav 83 - Comenencia 21), Wy-
brzeże Kości Słoniowej - Ekwador 1:0 (Dial-
lo 90), Niemcy - Wybrzeże Kości Słoniowej 
2:1 (Undav 68, 90+4 - Kessie 30), Ekwador  

- Curaçao 0:0, Ekwador - Niemcy 2:1 (Angu-
lo 9, Plata 77 - Sane 2), Curacao - Wybrzeże 
Kości Słoniowej 0:2 (Pepe 7, 64). 
 
      1.   Niemcy                                     3        6                    10–4 
     2.   WKS                                            3        6                      4–2 
     3.   Ekwador                                   3        4                       2–2 
     4.   Curaçao                                    3          1                       1–9 

GRUPA F 
Wyniki:  
Holandia - Japonia 2:2 (van Dijk 51, Sum-
merville 64 - Nakamura 57, Kamada 89), Szwe-
cja - Tunezja 5:1 (Ayari 7, 90+6, Isak 30, Gyo-
kers 59, Svanberg 84 - Rekik 43),  Holandia - 
Szwecja 5:1 (Brobbey 5, 17, Gakpo 47, 54, Sum-
merville 89 - Elanga 59), Tunezja - Japonia 
0:4 (Kamada 4, Ueda 31, 83, Ito 69), Tunezja - 
Holandia 1:3 (Mastouri 54 - Skhiri 3 bram. sa-
mob., Brobbey 7, van Hecke 62). 
      1.   Holandia                                  3         7                    10–4 
     2.   Japonia                                     3         5                        7–3 
     3.   Szwecja                                    3        4                        7–7 
     4.   Tunezja                                     3        0                     2–12 

GRUPA G 
Wyniki: Belgia - Egipt 1:1 (Ashour - Hany 66 
samobój), Iran - Nowa  Zelandia 2:2 (Just 7, 54 
- Rezaeian 32, Mohebbi 64), Belgia - Iran 0:0, 
Nowa Zelandia - Egipt 1:3 (Surman 15 - Ziko 
58, Salah 67, Trezeguet 82), Nowa Zelandia - 
Belgia 1:5 (Just 84 - Trossard 28, 50, De Bruyne 
66, Lukaku 86, Saelemaekers 90+4), Egipt - 
Iran 1:1 (Saber 5 - Razaeian 14). 
      1.   Belgia                                         3         5                      6–2 
     2.   Egipt                                           3         5                       5–3 
     3.   Iran                                              3         3                       3–3 
     4.   Nowa Zelandia                     3          1                    4–10 

GRUPA H 
Wyniki: 
 Hiszpania - Republika Zielonego Przyląd-
ka 0:0, Arabia Saudyjska - Urugwaj 1:1 (Al-
Amri 41 - Araujo 80), Hiszpania  
- Arabia Saudyjska 4:0 (Yamal 10, Oyarzabal 
21, 24, Al-Tambakti 49 samobój), Urugwaj  
- Republika Zielonego Przylądka 2:2 (Arau-
jo 44, Canobbio 45+6 - Lenini 21, Varela 61), 
Urugwaj - Hiszpania 0:1 (Baena 42), Repu-
blika Zielonego Przylądka - Arabia Saudyj-
ska 0:0. 
 
      1.   Hiszpania                                3         7                      5–0 
     2.   Zielony Przylądek              3         3                       2–2 
     3.   Urugwaj                                    3         2                      3–4 
     4.   Arabia Saudyjska               3         2                        1–5 

GRUPA I 
Wyniki: Francja - Senegal 3:1 (Mbappe 66, 
96, Barcola 82 - Mbaye 95), Irak - Norwegia 
1:4 (Hussein 38 - Haaland 28, 42, Ostigard 75, 
Hussein 98 samobój), Francja - Irak 3:0 
(Mbappe 14, 54, Dembele 66), Norwegia  
- Senegal 3:2 (Pedersen 43, Haaland 48, 58  
- Sarr 53, 90+3),  Norwegia - Francja 1:4 (Aas-
gaard 21 - Dembele 7, 20, 32, Doue 90+4), Se-
negal - Irak 5:0 (Diarra 4, Sarr 56, Gueye 59, 71, 
Ndiaye 82). 
 
      1.   Francja                                      3        9                    10–2 
     2.   Norwegia                                 3        6                       8–7 
     3.   Senegal                                     3         3                      8–6 
     4.   Irak                                              3        0                      1–12 

GRUPA J 
Wyniki: Argentyna - Algieria 3:0 (Messi 16, 
60, 75), Austria - Jordania 3:1 (Schmid 21, Al 

Arab 74 samobój, Arnautović 100 z karnego,  
Olwan 49), Argentyna - Austria 2:0 (Messi 
38, 90+5), Jordania - Algieria 1:2 (Al Rashdan 
36 - Benbouali 69, Gouiri 82), Jordania - Ar-
gentyna 1:3 (Tamari 55 - Le Celso 19, Martinez 
31, Messi 80), Algieria - Austria 3:3 (Belghali 
45, Mahrez 60, 90+3 - Arnautvić 28, Sabitzer 55, 
Kalajdzić 90+6).  
 
      1.   Argentyna                               3        9                       8–1 
     2.   Austria                                       3        4                      6–6 
     3.   Algieria                                     3        4                       5–7 
     4.   Jordania                                   3        0                      3–8 

GRUPA K 
Wyniki: Portugalia - DR Konga 1:1 (Neves 6  
- Wissa 45+5), Uzbekistan - Kolumbia 1:3 (Fay-
zullaev 60 - Munoz 40, Diaz 65, Campaz 90+9), 
Portugalia - Uzbekistan 5:0 (Ronaldo 6, 39, 
Mendes 17, Nematow 60 samobój, Leao 87), 
Kolumbia - DR Konga 1:0 (Munoz 76), DR 
Konga - Uzbekistan 3:1 (Wissa 68, j90+1, May-
ele 78 - Shomurodov 10), Kolumbia - Portuga-
lia 0:0. 
 
      1.   Kolumbia                                 3         7                        4–1 
     2.   Portugalia                               3         5                       6–1 
     3.   DR Konga                                 3        4                       4–3 
     4.   Uzbekistan                             3        0                      2–11 

GRUPA L 
Wyniki: Ghana - Panama 1:0 (Yirenkyi 
90+5), Anglia - Chorwacja 4:2 (Kane 12  
z karnego, 42, Bellingham 47, Rashford 85  
- Baturina 36, Musa 45+5), Anglia - Ghana 
0:0, Panama - Chorwacja 0:1  (Budimir 54), 
Chorwacja - Ghana 2:1 (Sucić 31, Vlasić 83 - 

Luckassen 73), Panama - Anglia 0:2 (Belling-
ham 62, Kane 67). 
      1.   Anglia                                         3         7                      6–2 
     2.   Chorwacja                               3        6                       5–5 
     3.   Ghana                                        3        4                       2–2 
     4.   Panama                                    3        0                      0–4 

CZOŁÓWKA STRZELCÓW  
6 goli: Leo Messi (Argentyna) 
4 gole: Erling Haaland (Norwegia), Kylian 
Mbappe (Francja), Vincius Junior (Brazylia), 
Ousmane Dembele (Francja) 
3 gole: Johan Manzambi (Szwajcaria), Deniz 
Undav (Niemcy), Ismael Saibari (Maroko), Jo-
nathan David (Kanada), Matheus Cunha (Bra-
zylia), Elijah Just (Nowa Zelandia), Brian Brob-
bey (Holandia), Ismaila Sarr (Senegal), Yoane 
Wissa (DR Konga), Harry Kane (Anglia).  
 
Pary 1/16 finału 
 
RPA - Kanada 
Brazylia -Japonia 
Niemcy -Paragwaj 
Holandia -Maroko 
Wybrzże Kości Słoniowej - Norwegia 
Francja -Szwecja 
Meksyk -Ekwador 
Anglia -DR Konga 
Belgia -Senegal 
USA -Bośnia i Hercegowina 
Hiszpania -Austria 
Portugalia -Chorwacja 
Szwajcaria -Algieria 
Australia -Egipt 
Argentyna  - Zielony Przylądek 
Kolumbia -Ghana  
ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

Za nami faza grupowa mi-
strzostw świata w USA, Ka-
nadzie i Meksyku. Oto kom-
plet wyników, tabele oraz 
klasyfikacja strzelców.

Mistrzostwa świata w statystykach. Tabele, punkty, klasyfikacja strzelców

Na jednego z czarnych koni te-
gorocznego turnieju była typo-
wana między innymi Turcja, 
która na piłkarski mundial 
wróciła po 24 latach. A warto 
przypomnieć, że przecież re-
prezentacja tego kraju na MŚ 
2002 w Korei i Japonii sensa-
cyjnie zajęła 3. miejsce. Teraz 
teoretycznie słabi przeciwnicy 
w grupie dawali nadzieję, że 
powrót będzie co najmniej 
przyzwoity. 

Rzeczywistość okazała się 
jednak brutalna. Turcy 
w pierwszym grupowym me-
czu sensacyjnie przegrali 0:2 
z Australią. Natomiast kilka 
dni później ulegli także, tym 
razem 0:1, grającemu ponad 
pół meczu w osłabieniu Para-
gwajowi. Finalnie Turcja oka-
zała się pierwszą ze wszyst-
kich reprezentacji, która stra-

ciła matematyczne szanse 
na awans do fazy pucharowej 
powiększonego przecież mun-
dialu. Wymowny jest także 
fakt, że w pierwszych dwóch 
meczach Turcja oddała aż 62 
strzały, z czego żaden nie zna-
lazł drogi do bramki rywali. 

Fatalnych nastrojów w dru-
żynie oraz całym kraju nie po-
prawiło nawet zwycięstwo 
rzutem na taśmę 3:2 ze współ-
gospodarzem turnieju – Sta-
nami Zjednoczonymi. 

Urugwaj wyprzedzony 
przez debiutanta 
W grupie H drugą siłą 

po Hiszpanii miał być Urugwaj 
prowadzony przez doświad-
czonego selekcjonera Marcelo 
Bielsę. La Celeste oczywiście 
nie byli typowali do fazy me-
dalowej, ale wyjście z grupy, 
w której było dwóch piłkar-
skich kopciuszków, było wię-
cej niż obowiązkiem. 

Czołowa ekipa z Ameryki 
Południowej turniej rozpo-
częła fatalnie, od remisu 1:1 
z Arabią Saudyjską, a na dobrą 
sprawę mogła to spotkanie na-
wet przegrać. Mimo fatalnego 
wyniku szanse na awans były 
wciąż spore, bo następnym ry-

walem była debiutująca 
na mundialu Republika Zielo-
nego Przylądka. Urugwajczycy 
przeliczyli się, bo znów nie 
zdołali sięgnąć po komplet 
punktów, rywalizacja zakoń-
czyła się remisem 2:2. 

Zaledwie 2 oczka i mecz 
o wszystko z Hiszpanią to nie 
był wymarzony scenariusz. 

Na niekorzyść La Celeste dzia-
łał również fakt, że wewnątrz 
zespołu atmosfera była bardzo 
napięta, wręcz wojenna.  

Mimo wielu negatywnych 
czynników początek meczu 
z mistrzem Europy nie był taki 
zły. Do 42. minuty utrzymał 
się bezbramkowy remis, 
a wtedy doświadczony bram-

karz Fernando Muslera popeł-
nił katastrofalny błąd, prze-
puszczając proste uderzenie 
rywala.  

Wynik utrzymał się do koń-
cowego gwizdka i Urugwaj zo-
stał w grupie wyprzedzony 
przez Republikę Zielonego 
Przylądka. I okazał się jedną 
z najgorszych reprezentacji, 

które zajęły 3. miejsca w swo-
ich grupach. 

Szkocja miała 
problemy nawet z Haiti 
Ze sporymi nadziejami 

do Ameryki Północnej pole-
ciała również Szkocja, która – 
to trzeba Wyspiarzom oddać – 
dwóch grupowych rywali ła-
twych nie miała. Ekipa z Wysp 
Brytyjskich trafiła na Brazylię 
i Maroko, ale również i na Ha-
iti, które miało być popular-
nym „chłopcem do bicia”. Jed-
nak mundial brutalnie zwery-
fikował reprezentację z Eu-
ropy, która nawet ze wspo-
mnianym Haiti miała spore 
problemy. 

Zwycięstwo 1:0 nad zespo-
łem z Karaibów i porażka 0:1 
z Marokiem sprawiły, że mimo 
3 punktów szanse na awans 
były nikłe. Zadaniem Szkotów 
na mecz z Brazylią było nie 
przegrać wysoko. 

Tymczasem po koszmar-
nych błędach w obronie 
i braku nawiązania jakiejkol-
wiek walki mecz zakończył się 
porażką 0:3, a na dobrą sprawę 
Canarinhos mogli wygrać 
dużo wyżej. 
 ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

Zakończyła się faza grupowa 
mundialu. Byliśmy świadka-
mi niespodzianek, a nawet 
sensacji. Nie dla wszystkich 
były one pozytywne. Kto 
najbardziej rozczarował 
w pierwszej części turnieju? 

Najwięksi  przegrani fazy grupowej mundialu

O przegranych piszemy obok. Największym wygranym okazał się Zielony Przylądek
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Świetnie zorganizowana na nie-
dawnym Pucharze Narodów 
Afryki drużyna, w początko-
wych mundialowych meczach 
była pełna dziur. Dlatego Pape 
Thiaw z Irakiem zdecydował się 
posadzić na ławce... kapitana. 

 35-letni Kalidou Koulibaly, 
obecnie zawodnik Al-Hilal SC, 
wcześniej filar Napoli i Chelsea, 
wziął winę za porażkę z Norwe-
gią na siebie. – Nie możemy prze-
grywać meczów w taki sposób. 

Popełniałem proste błędy, to nie 
powinno mi się zdarzyć, prze-
praszam. Rozmawiałem z selek-
cjonerem i jeśli będę mógł po-
móc drużynie, to pomogę 
z ławki. Najważniejszy jest inte-
res reprezentacji Senegalu, a wie-
rzę, że wygrana z Irakiem da nam 
awans do 1/16 finału. Jesteśmy 
mistrzami Afryki i nie możemy 
się poddawać – mówił kapitan 
Koulibaly, który podobnie jak ko-
ledzy z kadry, nie zgadza się z de-
cyzją CAF o zweryfikowaniu wy-
niku z finału ostatniego PNA 
na walkower dla Maroka.  

Dla przypomnienia: na bo-
isku Senegalczycy zwyciężyli 1:0, 
ale… zeszli z murawy i dopiero 
po namowach na nią powrócili. 
Do takiego protestu namówił ich 
szkoleniowiec Thiaw, ale inne 
zdanie miał Sadio Mane i finał 

został dokończony (choć sprawa 
znajdzie epilog w Trybunale Ar-
bitrażowym w Lozannie). Na ra-
zie jednak Lwy Terangi skupiają 
się na finałach mistrzostw świata 
2026. Wybierali się na nie z na-
dziejami na nawiązanie do suk-
cesu sprzed 24 lat, kiedy dotarli 
aż do ćwierćfinału. W tamtej ka-
drze grał Pape Thiaw, który dziś 
nie ma wcale słabszego składu 
niż wtedy Bruno Metsu.  

Porażki z rywalami z Europy 
mocno jednak zachwiały opty-
mizmem w narodzie, ale Sene-
galczycy wiedzieli, że wysoka 
wygrana z Irakiem pomoże im 
przebić się do 1/16 finału mun-
dialu. Na trybunach BMO Field 
w Toronto zasiadło wielu sym-
patyków Lwów Terangi i szybko 
cieszyli się z trafienia Habiba 
Diarry. Kiedy w 8 minucie czer-

wony kartonik zobaczył Rebin 
Sulaka, szanse na efektowne 
zwycięstwo (wice)mistrzów 
Afryki wzrosły.  

– Zaczęliśmy grać lepiej 
w drugiej połowie. Mamy bardzo 
silny zespół i w spotkaniach 
z Francją i Norwegią były szanse 
na lepsze wyniki – mówił potem 
Pape Gueye, 27-letni pomocnik 
Villarrealu. Jego dublet po prze-
rwie, trafienia Ismaily Sarra i Ili-
mane Ndiaye dały Lwom Te-
rangi efektowne zwycięstwo 5:0. 
Z ławki nawet nie musiał wsta-
wać Koulibaly, zresztą senegal-
scy obrońcy nie mieli praktycz-
nie pracy. – Po głupiej czerwonej 
kartce w konfrontacji z tak dobrą 
drużyną nie mieliśmy szans. 
Z minuty na minutę dawał znać 
ubytek sił – przyznał Merchas 
Doski, piłkarz Iraku grający 
w czeskiej Viktorii Pilzno.  

 Iraccy kibice nie mieli preten-
sji do swojej drużyny, która wal-
czyła do końca, ale piłkarsko ry-
wal nakrył ją czapką. – Wiedzieli-
śmy, że trzeba strzelić jak najwię-
cej goli. Lubimy grać ofensyw-
nie. My możemy zajść daleko 
w tym mundialu – podsumował 
Habib Diarra, który zaliczył nie-
zły sezon w Sunderlandzie 
i awansował  do europejskich pu-
charów. Nie zdołał się jeszcze na-
uczyć angielskiego i z dziennika-
rzami w Toronto rozmawiał 
tylko po francusku.  

Senegalscy żurnaliści nie 
ukrywali zadowolenia z wyso-
kich rozmiarów zwycięstwa, 
które, jak się okazało, dało pro-

mocję do 1/16 finału. Lwy Te-
rangi, grając na luzie, są w stanie 
pokazać więcej, a mają potencjał, 
skoro selekcjoner sadza na ławie 
nawet kogoś takiego jak Kouli-
baly. W Senegalu zabrakło też 
kontuzjowanego Edouarda 
Mendy’ego, bramkarza Al-Ahli 
FC, który musiał opuścić plac 
w trakcie boju z Norwegią. Do-
znał urazu kolana, a wskoczył 
za niego rok młodszy, 33-letni 
Mory Diaw, golkiper francu-
skiego Le Havre AC. Ma opinię 
dobrego fachowca.  

W innych formacjach  Thiaw 
też ma spory wybór, senegalscy 
dziennikarze mówią, że większy 
niż Norwegia, która w batalii 
z Francją dała odpocząć najwięk-
szym gwiazdom i przegrała 1:4. 
Zachwycił Ousmane Dembele, 
autor hat-tricka. Takich asów jak 
on we francuskiej kadrze Didier 
Deschamps, któremu zmarła 
mama, ma kilku. Nawet 
przed Trójkolorowymi Senegal-
czycy nie mają jednak żadnych 
kompleksów; przypominają o in-
auguracji finałów mistrzostw 
świata w 2002 i zwycięstwie 
po bramce Pape Bouby Diopa.  

Wspomniany gracz, ikona se-
negalskiej piłki nożnej, zmarł 

w 2020 roku, jego rodacy i FIFA 
jednak o nim nie zapominają. – 
Mistrzostwa świata to wspaniała 
impreza i nie przyjeżdża się 
na nie jak na wakacje. Jestem do-
skonale przygotowany 
do udziału w nich, największa 
w tym zasługa Marcelino, mo-
jego trenera z Villarrealu. On wie-
dział, jak mi zależy na mundialu 
i pomagał w klubie, dawał cenne 
wskazówki – opowiada Pape Gu-
eye, który wyrasta na czołową 
postać kadry. To on zdobył gola 
w finale Pucharu Narodów 
Afryki z Marokiem i dał powód, 
aby cały Senegal nie zgadzał się 
z werdyktem CAF o walkowerze.  

Sportowa złość Lwów Te-
rangi widoczna była podczas 
drugiej połowy z Irakiem , a teraz 
podopiecznych Thiawa czekają 
poważniejsze wyzwania. Nie ma 
dla nich znaczenia, że wyszli 
z trzeciej lokaty w grupie.  – Je-
stem dumny z postawy zespołu 
w spotkaniu z Irakiem, wygrali-
śmy wysoko, zrealizowaliśmy 
cel. Szczególne słowa uznania 
należą się Sadio Mane, to 
świetny piłkarz i człowiek, 
który dba o team spirit i ma zna-
komity wpływ na resztę – pod-
sumował Thiaw, selekcjoner 
Senegalu, który wie, że Mane 
ma szczególną motywację, bo 
ze względu na kontuzję zabra-
kło go na poprzednim świato-
wym czempionacie – w 2022 
roku. I teraz marzy o sukcesie 
z Lwami Terangi. A Lwy kom-
pleksów nie mają. A dodat-
kowo – są podrażnione... ą

Podrażnione Lwy Terangi  
bez kompleksów. Mane 
ma ogromny apetyt 
Specjalnie dla Polska Press
Jaromir Kruk z Toronto

Po dwóch porażkach – z Fran-
cją 1:3 i Norwegią 2:3 w zespo-
le Senegalu zrobiło się nerwo-
wo. Piłkarze najlepszego  ze-
społu Afryki poprawili sobie 
jednak humory.

W swoim trzecim meczu na mundialu Senegal pokonał Irak aż 5:0 i zapewnił sobie awans do 1/16 finału. W drugim spotkaniu grupy I Francja nie dała szans Norwegii, 
wygrywając 4:1. Klasyczny hat-trick zaliczył Ousmane Dembele. Tym razem na listę strzelców nie wpisał się największy gwiazdor Trójkolorowych, Kylian Mbappe

Senegal znacząco poprawił sobie humor. Awansował, ale zza pleców Francji i NorwegiiMundial 2026

Mane ma szczególną 
motywację, bo ze 
względu na kontuzję 
zabrakło go na po-
przednim światowym 
czempionacie 
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
H NIERUCHOMOŚCI
H HANDLOWE
H MOTORYZACJA

H FINANSE/BIZNES
H NAUKA
H PRACA

H ZDROWIE
H USŁUGI
H TURYSTYKA

H BANK KWATER
H ZWIERZĘTA
H ROŚLINY, OGRODY

 

H MATRYMONIALNE
H RÓŻNE
H  KOMUNIKATY

H ŻYCZENIA
     /PODZIĘKOWANIA
H GASTRONOMIA

H ROLNICZE
H TOWARZYSKIE 

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin: ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin, tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk, tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 

w Niemczech, 790-480-590

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE_DACHÓW. 

788-016-988.

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 7dniowy od 

1050zł. Ful opcja, cisza spokój, 

natura, miodowyraj.pl 501642492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

KRAJ - MORZE

ŁEBA - tanie pokoje z łaz. 603-471-715.

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,, 668-571-329

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI odchowane 784 461 566.
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Na mundialu w USA, Kanadzie 
i Meksyku zakończyła się faza 
grupowa. Rekord bramek 
na jednym turnieju został już 
dawno przekroczony. Stadiony 
są w większości zapełnione, 
choć były o to obawy, a FIFA 
szczyci się rekordową frekwen-
cją. – A najlepsze dopiero 
przed nami – zapowiedział szef 
FIFA Gianni Infantino w wy-
wiadzie dla SNTV na początku 
tygodnia. Do fazy pucharowej 
przeszły 32 reprezentacje, czyli 
tyle, ile uczestniczyło na sied-
miu poprzednich mundialach. 
Wchodzimy w etap 1/16 finału, 
który jest nowością w progra-
mie MŚ. 

Inny wniosek z dotychcza-
sowych rozgrywek można za-
mknąć stwierdzeniem, że to 
turniej gwiazd. Największym 
blaskiem błyszczy Argentyń-
czyk Lionel Messi, który 
w trzech występach zdobył 
sześć bramek. Prowadzi w kla-
syfikacji strzelców, a niejako 

po drodze z 19 trafieniami zo-
stał najlepszym strzelcem w hi-
storii mundiali, a jednocześnie 
śrubuje rekord meczów – 29 – 
w MŚ. 

Za Messim w klasyfikacji 
strzelców plasują się z czterema 
golami Francuzi Kylian 
Mbappe, Ousmane Dembele, 
Norweg Erling Haaland i Brazy-
lijczyk Vinicius Junior. Inni 
wielcy też już trafili na tym tur-
nieju: Harry Kane – trzy razy, 
Cristiano Ronaldo – dwa. 212 
bramek to o 40 więcej niż po-
przedni rekord. Średnia goli – 
2,94 na mecz – jest bardzo wy-
soka. Ostatnio porównywalna 
– 2,97 – była w... Meksyku, 56 lat 
temu! Średnio więcej goli pa-
dało poprzednio w 1958 roku 
w Szwecji – 3,60.  

Oglądamy najbardziej bram-
kostrzelne mistrzostwa świata 
w historii! Warto się zatem za-
stanowić, czemu oglądamy tyle 
goli? Przyczyn jest kilka. 

 
1. Liczba meczów  
Oczywiście, liczba uczestni-

ków, a co za tym idzie – rozegra-
nych spotkań – ma wpływ 
na grad bramek. W północno-
amerykańskim turnieju mamy 
czterdzieści meczów więcej niż 
w poprzednim w Katarze, więc 
to naturalne, że w protokołach 
meczowych zapisało się więcej 
strzelców. 

2. Dłuższe spotkania, 
trudny klimat  
Większą liczbę goli można 

tłumaczyć także przez wysokie 
temperatury, bo piłkarze nie są 
w stanie wytrzymać całego 
spotkania na takiej samej inten-
sywności. Na dodatek, przez 
dwie przymusowe przerwy 
na nawodnienie, mecz 90-mi-
nutowy często trwa nawet 110 
minut i piłkarze są coraz bar-
dziej zmęczeni, co ułatwia tym 

lepiej przygotowanym i zaada-
ptowanym do warunków strze-
lanie większej liczby goli. 

3. Zmiana formuły  
Mecze na południowoame-

rykańskim turnieju są zupełnie 
inne niż np. w Lidze Mistrzów 
UEFA i większości innych zna-
nych nam dotąd rozgrywek. Za-
miast dwóch połów organiza-
torzy zafundowali nam de facto 
4 kwarty, w środku każdej z tra-

dycyjnych części gry pojawiła 
się „hydration break” – trwa-
jąca aż 3 minuty – która nie po-
zostaje bez wpływu na płyn-
ność gry. Zawodnicy zespołów 
posiadających inicjatywę są 
wybijani z rytmu, co mocno 
wpływa na ich koncentrację. 
Także w grze defensywnej. Na-
tomiast ci, którym w danej fa-
zie spotkania gra nie układa się 
zbyt dobrze, zyskali możliwość 
otrzymania dodatkowych 
wskazówek od szkoleniowców, 
przestawienia szyków i popra-
wienia mankamentów. Oczy-
wiście, najbardziej na wprowa-
dzeniu dwóch dodatkowych 
formatów reklamowych zy-
skały telewizje – i Amerykanie 
zarabiają na tym gigantyczne 
pieniądze, ale dodatkowe prze-
rwy wpłynęły także na grę i po-
stawę zawodników na boisku. 

4. Giganci częściej 
grają ze słabeuszami 
Wielkie nacje, jak Hiszpania, 

Francja, Argentyna, Brazylia 
czy Niemcy, na poprzednich 
turniejach mierzyły się w fazie 
grupowej najczęściej z jednym 
równorzędnym przeciwnikiem 
i dwoma średniakami. Teraz 
największe drużyny grają w fa-
zie grupowej z dużo słabszymi 
przeciwnikami. W turnieju 
uczestniczy wiele drużyn, 
które albo wracają na mundial 

po kilku dekadach, albo nawet 
debiutują na finałowej scenie. 
To także przekłada się na sku-
teczność i fakt, że najwięksi są 
w stanie strzelić zdecydowanie 
więcej bramek w fazie grupo-
wej niż często w turniejach, 
w których świętowali zdobycie 
mistrzostwa świata. 

5. Przemęczenie 
uczestników 
Sezon 2025/2026 był wy-

czerpujący. Były eliminacje 
do mundialu na wszystkich 
kontynentach, baraże, czem-
pionat w Afryce i wielomie-
sięczne rozgrywki ligowe z roz-
szerzonymi europejskimi pu-
charami. Piłkarze są przemę-
czeni i popełniają więcej  błę-
dów. W 72 meczach tego mun-
dialu tylko Panamie nie udało 
się strzelić bramki w fazie gru-
powej. Wyniki 0:0 są rzadko-
ścią, natomiast coraz więcej 
meczów kończy się „hokejo-
wymi” wynikami: Niemcy – 
Curacao 7:1, dwa mecze Szwe-
cji – wygrana 5:1 z Tunezją i klę-
ska 1:5 z Holandią, Portugalia – 
Uzbekistan 5:0, czy Algieria – 
Austria 3:3. 

Tendencja jest powszechna. 
Amerykanie nie lubią nudy i za-
pewne nieprzypadkowo na ich 
terenie atrakcyjność spotkań – 
dzięki większej liczbie goli – 
wyraźnie wzrosła.

Mundial z rekordową liczbą goli. Pięć powodów 
podwyższenia skuteczności

Vinicius Junior przyjechał w bardzo dobrej formie – 
również strzeleckiej – na północnoamerykański mundial
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Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

Mundial 2026 wystartował 
11 czerwca, do tej pory roze-
grano 72 mecze ze 104 zapla-
nowanych. W dotychczaso-
wych meczach padło już 212 
bramek, co jest absolutnym 
rekordem.

Dyrektor Oddziału Regionalnego

Agencji Mienia Wojskowego w Szczecinie 

działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.
 o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2026, poz. 399)

informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Oddziału przy 
ul. Potulickiej 2 wywieszony został wykaz terenu pod garaż nr I 22 
o pow. 35,32 m2, stanowiącego część działki nr 226/40, położonej 
w Rosnowie, KW nr KO1K/00046573/5, przeznaczonego do najmu 
w drodze bezprzetargowej.

Wszelkie informacje można uzyskać pod numerem tel. 91 447 2033.

Oddział Regionalny w Szczecinie
ul. Potulicka 2,70-952 Szczecin, skr. poczt. 1100

Sekretariat: tel. 91 447-20-00, Kancelaria: tel. 91 447-21-10, faks 91 447-20-01
e-mail: szczecin@amw.com.pl - www.amw.com.pl
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 imię	Monka,	filmowego	de-
	 	 tektywa	(6).
	B)	 uchwalany	co	roku	przez	
	 	 sejm	(6).
	C)	warzywo	podobne	do	ogór-
	 	 ka	(7).
	D)	 aktywny	członek	organiza-
	 	 cji,	partii	(8).
	E)	 pisze	nowele	i	powieści	(4).
	 F)	 powiązana	z	makiem	i	pas-
	 	 ternakiem	(4).
	G)	uroczyste	przyjęcie	(4).
	H)	 tłum	ludzi,	mrowie	(5).
	 I)	 korzenna	przyprawa	do	
	 	 piwa	(5).
	 J)	 film	akcji	z	rolą	Keanu	Re-
	 	 evesa(4,4).
	K)	 kontrolny	odcinek	biletu	(5).
	 L)	 człowiek	lichy,	bezwar-
	 	 tościowy	(6).
	 Ł)	 europejski	kraj	z	Rygą	(5).

	M)	motyl,	szkodnik	magazy-
	 	 nów	zbożowych	(5).
	N)	 przepływa	przez	Łomżę	
	 	 i	Ostrołękę	(5).
	O)	ukraiński	port	nad	Morzem	
	 	Czarnym	(6).
	P)	 słowa	wyrażające	krytykę,	
	 	 reprymenda	(9).
	R)	 przyjęcie	bez	tańców	(4).
	S)	 szósty	dzień	tygodnia	(6).

	 T)	 zmartwienie,	zgryzota	(6).
	U)	 ...	Bolt,	rekordzista	świata	
	 	 na	dystansie	100	i	200	
	 	metrów	(5).
	W)	Piotr,	aktor	z	serialu	„Złoto-
	 	 polscy”	(9).
	 Z)	 film	w	reżyserii	Kingi	Dęb-
	 	 skiej	(4,3).
	 Ż)	 dawne	oddziały	piechoty	
	 	 francuskiej	w	Algierii	(5). Krzyżówka panoramiczna: 

…	nauczyć	alfabetu;	wirówka 
panoramiczna: Konrad	Wal-
lenrod;	krzyżówka z hasłem: 
Szept	nie	wywołuje	echa; duet 
jolek: „Była	sobie	Polska”;	
logogryf: „Największa	fanka”;	
szyfr: Sandra	Drzymalska;	
krzyżówka:	Honda;	krzyżów-
ka A-Ż: kalarepka.	

Logogryf

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
20, utworzą rozwiązanie: myśl Wiesława Czermaka-Nowiny.
 Poziomo:
	 3)	 torba	na	prowiant,
	 7)	 przypadek	w	deklinacji,
	 8)	 egzaminacyjna	na	uczelni,
	 9)	 spadająca	gwiazda,
	10)	motyw	dekoracyjny,
	12)	Sowa	lub	Żbik,
	14)	rodzaj	sekretarzyka,
	16)	ptak	jak	koń,
	19)	budowla	bez	kantów,
	20)	fragment	tekstu,
	21)	kocioł	do	grzania	wody,
	22)	kraj	z	Tyrolem.

 Pionowo:
	 1)	 gliniana	podłoga,
	 2)	 tańcząca	diwa,
	 3)	 część	robocza	koparki,
	 4)	 „...	Schindlera”,
	 5)	 załamanie	na	giełdzie,
	 6)	 zespół	4	muzyków,
	11)	 sprzedaje	beletrystykę,
	12)	...	Dejaniry,
	13)	usuwanie	usterki,
	15)	polewa	na	rondlu,
	17)	nastrój	powagi,
	18)	włoski	na	działce.

Duet jolek

–	niejedno	w	makówce
–	pisarz	z	Lublina
–	ptak	stepowy,	kuzyn	dropia
–	roślina	zielna,	amarant
–	handluje	na	bazarze
–	kraj	Ormian

–	wyświetla	slajdy
–	niewielki	komputer
–	film	Jamesa	Camerona
–	archipelag	z	Minorką
–	chrust	z	cukierni
–	brylantowy	naszyjnik

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  15, utworzą rozwiązanie: 
tytuł spektaklu w Teatrze Rampa. W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kreską, 
kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, czytane rzę-
dami, utworzą rozwiązanie: tytuł dramatu Adama Mickiewicza.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł filmu.
1)	starożytne	święto	ku	czci	
	 Dionizosa,
2)	wszelkie	wrażenie	słuchowe,
3)	dwukołowy	wózek	z	siedze-
	 niem	z	Dalekiego	Wschodu,
4)	Jasir,	palestyński	polityk,
5)	taniec	kabaretowy.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
Poziomo:
4,	5,	6)	auto	z	Japonii.
Pionowo: 
1)	bawełniane	T-Shirty,
2)	kraj	w	Ameryce	Północnej,
3)	...	Ford,	filmowy	Indiana	
	 Jones.

Litery z pól od 1 do 16, 
utworzą rozwiązanie: imię i 
nazwisko aktorki.
Poziomo:
	 7)	Adolf,	aktor	o	przydomku	
	 	Dodek,
	 4)	 deseczka	do	krycia	da-
	 	 chów.
Pionowo:
14)	balowa	w	pałacu,
	 7)	 Jan,	autor	„Igraszek	z	dia-
	 	 błem”.

Szyfr
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
radzi zaufać intuicji – dzięki 
temu pojawi się szansa 
na miłe zaskoczenie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i cierpliwość przynio-
są dziś najlepsze efekty. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by unikać niepotrzeb-
nych sporów z bliskimi. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe pomysły przyciągną 
uwagę otoczenia. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi, by wykorzystać okazję 
do ciekawej rozmowy. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Poświęć więcej czasu ro- 
dzinie oraz własnym potrze-
bom. Horoskop dzienny  
zapowiada, że wieczór przy-
niesie chwilę wyciszenia. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie zaraźli-
wa. Horoskop na dziś radzi 
śmiało realizować plany, ale 
pamiętać również o odpo-
czynku i równowadze. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobne obowiązki szybko 
uda się zakończyć. Horoskop 
dzienny na poniedziałek 
mówi, że uporządkowanie 
spraw poprawi Ci nastrój. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach okaże 
się dziś kluczem do sukcesu. 
Horoskop dzienny zapowia-
da, że otwarta oraz szczera 
rozmowa wiele wyjaśni. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian, bo mogą 
otworzyć nowe możliwości. 
Horoskop na dziś to wska-
zówka, by zachować jednak 
rozwagę w finansach. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Optymizm pomoże pokonać 
przeszkody. Horoskop dzien-
ny na poniedziałek, mówi, że 
niespodziewanie może poja-
wić się dobra wiadomość... 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
oczekiwane rezultaty. Horo-
skop dzienny podpowiada, 
by wieczorem znaleźć czas 
na relaks i odpoczynek. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoim 
największym atutem. Horo-
skop na dziś sugeruje, by po-
dzielić się pomysłami z inny-
mi. Dobrze na tym wyjdziesz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja wskaże właściwy  
kierunek. Horoskop dzienny 
na poniedziałek radzi zadbać 
o swoje samopoczucie i uni-
kać nadmiernego pośpiechu.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka nie ukrywa, że 
bardzo cieszy się, iż ma po-
zytywne relacje z byłym 
partnerem – Michałem Ko-
terskim. – On zawsze będzie 
częścią mojego życia, bo 
mamy razem dziecko. Je-
stem dumna z tego, że mo-
gę pozytywnie wypowiadać 
się o ojcu mojego syna. 
Mam nadzieję, że tak zosta-
nie – powiedziała w Pudelku.

Marcela Leszczak  
jest dumna

Jestem z wykształcenia architektem krajobrazu

Cleo w „Dzień dobry TVN” Fot. Ewelina Fuminkowska

Popularny prezenter poinfor-
mował na Instagramie, że 
po dwóch latach odchodzi 
z „Dzień dobry TVN”. „Speł-
niłem swoje wielkie zawodo-
we marzenie, miałem możli-
wość pracowania w najlep-
szym morning show w Pol-
sce, z topowymi fachowca-
mi w branży” – napisał 
na pożegnanie.

Maciej Dowbor  
pracował z najlepszymi 

W mediach roi się od donie-
sień na temat powrotu Micha-
ła Wiśniewskiego do jego 
pierwszej byłej żony. Nic dziw-
nego, że kiedy Mandaryna po-
jawiła się w podcaście „P.S. 
I Love You by Ama”, została za-
pytana o to, jakie ma dziś rela-
cje z byłym mężem. – Bardzo 
go cenię, również jako artystę. 
W wielu sytuacjach dalej słu-
cham tego, co ma do powie-
dzenia. Nie zawsze się z nim 
zgadzam, ale inna perspekty-
wa zawsze jest cenna. Dla 
mnie od zawsze najważniejsze 
było to, żeby dzieci miały tatę. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Mandaryna 
o byłym mężu

W TELEWIZJI

Dunkierka
TVN Fabuła, 20:00
Jest lato 1940 r. Na plażach 
Dunkierki na północy 
Francji Niemcy blokują 
brytyjskie i francuskie 
wojska. Otoczeni przez 
przeciwnika żołnierze 
czekają na cud. Na ratunek 
uwięzionym żołnierzom 
spieszą nawet właściciele 
prywatnych statków. W 
tym samym czasie mała 
eskadra lotnicza osłania 
wycofujących się z konty-
nentu żołnierzy.

Wielki mur
Polsat, 22:05
Wojownik William (Matt 
Damon) zostaje uwięziony 
w Wielkim Murze. Odkry-
wa tajemnicę jednego z 
cudów świata. Dołącza do 
ogromnej armii, by zmie-
rzyć się z siłą pozornie nie 
do powstrzymania.

Pułkownik Kwiatkowski
TVP 2, 23:25
Rok 1945. Tytułowy boha-
ter, lekarz ginekolog, wdaje 
się w awanturę z radziec-
kim wojskowym. Chcąc 
ratować skórę, podaje się 
za pułkownika UB. Podstęp 
się udaje, a Kwiatkowski 
postanawia kontynuować 
maskaradę.

W nich cała nadzieja
Stopklatka, 23:55
Ziemia po wojnach klima-
tycznych. Ludzkość została 
eksterminowana. W cieniu 
nieczynnej elektrowni żyje 
prawdopodobnie ostatni 
człowiek – Ewa, której 
towarzyszy robot Artur. 
Okazuje się on dla Ewy 
śmiertelnym zagrożeniem.

 Poziomo:

 3) sterta drewna do spalenia,

 6)	wytrzymałość	fizyczna	i	psy-
	 	 chiczna,
 11)	widnieją	na	przekroju	drzewa,
 12)	marynarz	na	rosyjskim	
	 	 okręcie,
 13)	okrutne,	bezprawne	rządy,
 14)	niezbędna	do	transfuzji,
 15)	wojskowy	pakt	północno-
	 	 atlantycki,
 16)	mały	statek	rybacki,
 17)	ptak	z	rodziny	krukowatych,
 18)	dostarczany	do	supersamu,
 19)	bezbarwny	gaz	palny,
 21)	futro	ze	skór	rudego	ssaka,
 23)	mała	…,	krótki	żal,
 26)	sojowy	produkt	spożywczy,
 27)	mały	domek	na	działce,
 30)	poemat	Juliusza	Słowackiego,
 31)	Północna	lub	Południowa	
	 	w	USA,
 34)	napój	bogów	na	Olimpie,
 38)	ciężka	kara	przy	wiosłach,
 39)	mityczne	stworzenie,	lew	
	 	 z	ludzką	głową,
 40)	sprzęt	w	karetce	pogotowia,
 41)	słynna	rola	Anthony’ego	
	 	Quinna,
 42)	wykrywa	żyły	wodne,	róż-
	 	 dżkarz.
 Pionowo:

 1)	 sztubacki	dowcip,	figiel,
 2)	mocne,	ciemne	piwo,
 3)	 sprawa,	którą	należy	ukrywać,
 4)	 kończy	grecki	alfabet,
 5)	 kobieta	o	rozległej	wiedzy,	
 6)	 stolica	i	największe	miasto	
	 	 stanu	Hawaje,
 7)	 staropolski	tytuł	grzeczno-
	 	 ściowy,

 8)	 kruszący	materiał	wybu-
	 	 chowy,
 9)	 drobny	deszcz,	kapuśniaczek,
 10)	altówka	miłosna,	wildamora,
 20)	Egida	zrobiono	przez	He-
	 	 fajstosa,
 22)	wyprawiona	skóra	kozia,
 24)	iglasty	las	syberyjski,
 25)	zawiadomienie	o	przesyłce	
	 	 pocztowej,
 28)	kosmetyk	jak	napój,

 29)	społeczeństwo,	narodowość,
 31)	Agnieszka,	serialowa	Fra-
  nia Maj,

 32)	gumowy	but	na	niepogodę,
 33)	rasa	psa	myśliwskiego,
 35)	przesadna	uczuciowość	
  wypowiedzi,

 36)	bezdrzewna	formacja	roś-
	 	 linna	na	półkuli	północnej,
 37)	„…	i	Ludmiła”,	poemat	
	 	Puszkina.	
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